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W 
Wskutek mgły samolnl krakowski został 

rozbiły podczas ląd o w a n ia 
Cztery osoby zabite, zaś osiem ciężko rannych 

Warszawa, 11 listopada. 
(PAT). W dniu dzisiejszym około 

godz. 16.40 pod wsią Mysidta w odle
głości 3-ch kim. od Piaseczna uległ wy 
padkowi samolot komunikacyjny pol
skich linii lotniczych „Lot", lecący z 
Krakowa do Warszawy. 
CZTERY OSOBY ZOSTAŁY ZABITE 
osiem rannych. 

Wypadek nastąpi! 
PRZY PODCHODZENIU DO LĄDO

WANIA, 

przy słabej widoczności, z nlewyjaśnlo 
nych narazle przyczyn, których zbada
niem zajmuje sic specjalna komisja. 

Pierwsza pomoc na miejscu wypad
ku została okazana przez wojskowe 
oddziały zmotoryzowane, powracające 
z defilady pod dowództwem kpt. Kłoda 

Ranni zostali przewiezieni karetka
mi sanitarnymi do szpitala im. Mar
szałka Piłsudskiego i kliniki uniwersy
teckiej Św. Józefa. 

W czasie katastrofy zginęły nastę

pujące osoby: Janina Kostanecka — 
żona profesora b. rektora U. J . 1 b. pre 
zesa Polskiej Akademii Umiejętności 
dr. Kazimierza Kostaneckiego. Syn jej 
dr. Jan Kostanecki — docent ekonomii 

Tragicznie zmarły stale mieszkał w 
Warszawie, dojeżdżając tylko na wy
kłady do Krakowa. Ś. p. zmarły oże
niony był z Angielką, córką p. Ada-
niisa. 

Jerzy Gablens — przemysłowiec z 
Krakowa lat 50, osierocił on żonę i 4 

dzieci. 
Bergrin — obywatel szwedzki, prze 

mysłowiec z firmy S. K. F. . 
Ciężko ranni zostali: panna Pelagia 

Potocka, Hans Tausing z Krakowa, oby 
watel austriacki, współwłaściciel kra
kowskiej fabryki wyrobów metalo
wych, Wilhelm Beer i jego żona, Ka
zimierz Pelczar, prof. patologii ogólne] 
na U. S. B., inż. Braun z Krakowa pi
lot Witkowski oraz radiooperator 
Bluszcz. 

Z A M A C H S T A N U W BRAZYL 
Prezydent Vargas rozwiązał parlament i ogłosił nową Hoisslyfu 

Brazyl ia wchodzi n a d r o s ę totalizmu i w s l 
pracować będzie z Włochami i Niemcami 

Rio de Janeiro* 11 listopada 
(Pat) Zmiana ustroju w Brazylii jak 

donosi Hayas, dokonana została w spo
sób zupełnie spokojny. W godzinach po
rannych rząd odroczył Izbę deputowa
nych i senat, wieczorem ogłoszono no
wą konstytucję. 

Na wstępie do dekretu ogłaszające
go nową konstytucję, prezydent repu
bliki oświadcza, Iż, przy poparciu sil 
zbrojnych 1 stosując się do życzenia o-
plnll narodowej, postanowił 
[WPROWADZIĆ NOWĄ KONSTYTU
CJĘ, KTÓRA NISZWŁOCZNIE WCHO

DZI W ŻYCIE 
Postanowienia nowej konstytucji są 

następujące: 1) utrzymanie organizacji 
federalne] z obecnym podziałem poli
tycznym 1 terytorialnym, 2) forma rządu 
republikańska z prezydentem i przed
stawicielem narodowym, 3) władza pra 
wodawcza będzie składała się z 2 izb: 
Izby deputowanych, którzy będą wyble 
rani w drodze głosowania pośredniego 
1 rady federalnej, do której wejdą przed 
stawiciele zgromadzeń poszczególnych 
Stanów oraz 10 członków, mianowanych 
przez prezydenta republiki, 4) nowa kon 
stytucja przewiduje stworzenie rady go 
gpodarstwa narodowego, 5) okres urzę 
dowanla prezydenta określony został 

na lat 6, 6) NOWA KONSTYTUCJA 
ZOSTANIE POTWIERDZONA W DRO 
DZE PLEBISCYTU. Prezydent Vargas 
pozostanie u władzy do chwili zakoń
czenia plebiscytu. 

Prezydent republiki będzie wybiera
ny przez specjalne kolegium wyborcze. 

Nowy Jork, U listonada-
(Pat) Według wiadomości, jakie o-

trzymano w kolach f i i K i i i s n W y c | i Nowe
go Jorku. 

PRZEWRÓT W BRAZYLII ZOSTAŁ 
DOKONANY BEZ WYSTRZAŁU. 

Wojska zajęły wszystkie gmachy publi
czne, władze wojskowe popierała bez 

zastrzeżeń prezydenta Vargasa, który 
prawdopodobnie zostanie proklamowa
ny dożywotnym prezydentem. 

Amerykańskie towarzystwa przemy 
słowo handlowe, posiadające swe przed 

stawlcielstwa w Rio de Janeiro, nie 
mogły nawiązać z nimi połączeń tele
fonicznych. W kołach finansowych No
wego Jorku na podstawie otrzymanych 
infromacyj przypuszczają, iż 
NOWY USTRÓJ BĘDZIE POSIADAŁ 
CHARAKTER KORPORACYJNY I TO
TALNY Z UTRZYMANIEM PEWNYCH 

FORM REPUBLIKAŃSKICH 
Paryż, 11 listopada. 

(Pat) Zamach stanu w Brazylii wy
wołał duże wrażenie w tutejszych ko
łach politycznych, które obawiają się 
aby te wydarzenia nie wywołały po
ważnego wpływu na dalszy bieg wy
padków polityki zagranicznej Brazylii. 
W kołach tych zachowują rezerwę. Po 
nie waż dotychczas* trudno sobie zdać 
snrawe / istnfneco charakteru zamachu 

stanu uważają za prawdopodobne, iż 
mógł on mleć nietylko charakter totalny 
ile raczej był próbą utrzymania się przy 
władzy prezydenta Vargasa. 

W Paryżu nie przeczą Iż Komlntem 
rozwijał w Brazylii dużą aktywność 
czego dowodem jest bunt wojska zor
ganizowany przez komunistów w roku 
1935, ale obawiają się, że 
WPROWADZENIE NOWEGO USTRO
JU MOŻE ZBLIŻYĆ TEN KRAJ DO 
WŁOCH, NIEMIEC I JAPONII. 

Równocześnie, jak podkreśla „Le 
Temps" w artykule wstępnym wypadki 
brazylijskie zagrażają poważnie polityce 
współpracy Stanów Zjednoczonych z 
państwami Ameryki Południowej. Zbli
żenie Brazylii do Włoch, Niemiec i Ja
ponii mogłoby pociągnąć za sobą po
ważne następstwa dla rozwoju panamo-
rykanizmu. Dziennik uważa, że należy 
pilnie śledzić dalszy rozwój wypadków 
w Brazylii, gdyż wytworzona obecnie 
svtuacia noslada o wiele większe zna-

Rokowania anglo-włoskie 
lorda Perlh i min Ciano 

RZYM. 11 listopada. 
(PAT) Z inicjatywy ministra spr. zagr. 

Ciauo odbyła się dziś w godzinach wie
czornych rozmowa min. Ciano z amba
sadorem brytyjskim w Rzymie Lordem 
Ferll iem. Konferencja ta stoi w związku 
z onegdajszą mową premiera brytyjskie
go, wyrażającą gotowość ooprawy sto
sunków z Włochami. Londyński kores
pondent „Tribuny* informuje, że lord 
Perth nie został upoważniony przez 
swój rząd do wszczęcia normalnych ro
kowań, z Rzymem. Polecono mu nato
miast wysondowanie intęncyj włoskich 
i złożenie raportu celem zorientowania 
śle rządu londyńskiego CQ do możliwo

ści porozumienia wjtosko-angielsklego. 
Londyn, 11 listopada. 

(PAT) Min. Ciano miał oświadczyć, 
że rząd wioski proponuje natychmiasto
we podjęcie rokowań dyplomatycznych 
pomiędzy obu rządami w celu .wyjaśnie
nia właśc iwej interwencji układu gentle-
meńskiego z lutego b. r. Rząd włoski jest 
zdania, że celowym byłoby wszczęcie 
rozmów odrazu, nie czekając już na ja
kiekolwiek dalsze wyjaśnienia wydarzeń 
w związku z wojną w Hiszpanii. Decy
zja bryty jska co do tej inicjatywy po
wzięta będzie^dopiero na początku przy
szłego tygodnia gdy min. Eden powróci 
do Londynu* • 

czenle niż zwykłe przesilenia. 
Buenos Aires, II llstopnrfa. 

(Pat) W prasie argentyńskiej, jak do
nosi Hayas, ukazały się wiadomości, po 
chodzące rzekomo od jednej z wybit
nych osobistości brazylijskich, zaprze
czające pogłoskom jakoby Brazylia mia 
ła bezpośrednio po ogłoszeniu nowej 
konstytucji przystąpić do niedawno za
wartego paktu rzymskiego. 

Nowy Jork, 11 listopada 
(Pat) Prasa amerykańska donosi, iż 

Salles Oliveira, kandydat unii demokra-
tycznej na prezydenta w ubiegły wto
rek skierował list do armi i marynarki, 
wzywając do przeciwstawienia się za
machowi stanu, którego zadaniem jest 
uniemożliwienie wyborów. Prezydent 
Vargas odpowiedział na Ust Salasa Oli
veira przyspieszeniem zamachu stanu I 
rozwiązaniem ciał prawodawczych, 
gdzie list Salesa OHveiry był odczytany 
we wtorek popołudniu. 

WASZYNGTON, 11 listopada. 
(PAT) Podsekretarz Stanu Welles na 

konferencji prasowej oświadczył, iż 
stworzenie państwa korporacyjnego w 
Brazylii jest czysto wewnętrzną sprawą 
brazylijską. 

Wells podkreślił, że Stany Zjedno
czone uprawiają politykę nieinterwencji 
w snrawv wewnętrzne Innvch narodów. 

Wybuch bomby 
przed pałacem dubl ń Ki n 

LONDYN, 11 listopada. 
(PAT) Dzisiaj/ano przy wrotach pa

łacu dublińskiego wybuchła bomba. 
Herb królewski, który znajdował się po
nad wrotami został całkowicie zniszczo
ny. W sklepach, znajdujących się w po-
biiżu wyleciały wszystkie szyby. 

W pałacu w Dublinie znajduje się 
pewna liczba urzędów państwowvch 
oraz komenda główna nolicll. 
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iepodległości w stolicy 
Imponująca defilada przed Marszałkiem Śmigły m-Ry dżem. 

Manifestacja młodzieży na cześć Armii 
Warszawa, 11 listopada. 

(Pat) Tegoroczne Święto Niepodle
głości obchodzone było w stolicy bar
dzo uroczyście . Kulminacyjnym punk
tem była 

WIELKA DEFILADA 
w której poza oddziałami wojskowymi 
wszystkich rodzajów broni, wzięły u-
dział wielotysięczne zastępy młodzie
ży, manifestując solidarność młodego 
pokolenia z wojskiem- Ta wielka mani
festacja niewidzianej dotychczas na de
filadach masy młodzieży odbyła się pod 
hasłem wzmożenia obronności Państwa 

Warszawa przybrała dziś wygląd od 
świetny, na wszystkich gmachach po
wiewają flagi o barwach narodowych. 
W wystawach widnieją portrety Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Wskrzc 
sicieia Niepodległego Państwa Pierwsze 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go i Naczelnego Wodza Marszałka Sini 
głego-Rydza. 

Nastrój w mieście podniosły, na uli 
cacli od wczesnego ranka tłumy publl 
czpości, witające entuzjastycznie zmle 
rzające na plac rewii oddziały wojsko 
we I zastępy niezliczonych organizacyj 
młodzieży, związków i organizacyj b. 
wojskowych. 

Defilada odbyła się podobnie Jak w 
roku ubiegłym na przestrzeni kilku ki
lometrów od Placu Unii Lubelskiej, Bel
wederu przez Aleje Ujazdowskie, Nowy 
Świat , Krakowskie Przedmieście, aż do 
Piacn Zamkowego. Na całej trasie za
jęły miejsca ifiezliczone delegacje b. 
! ; tmbrtantów, stowarzyszenia i cechy, 
crga*?i/.acje robotnicze i włościańskie, 
młodzież szkolna oraz nieprzebrane rze
sze mieszkańców stolicy, oczekujących 
na przemarsz oddziałów wojskowych i 
r rpan lzacy j . Na placu na Rozdrożu wy-
budowali* specjalne trybuny dla człon
ków rządu, przedstawicieli izb ustawo, 
dawczych, dyplomacji, wyższych urzęd 
ników państwowych, przedstawicieli 
prasy, organizacyj oraz społeczeństwa-

Pana w świątyniach wszystkich wy 
zi:;i;i odbyły się uroczyste nabożeństwa 
dziękczynne. 

O godz. 9,30 odprawiono w Katedrzo 
uroczyste nabożeństwo celebrowane 
przez .1. E. ks. biskupa Al. Kakowskie-
go w asyśc ie licznego duchowieństwa. 

r*rz@d defiladą 
Już około godz. 10 trybuny na placu 

na Rozdrożu zaczynają sle zapełniać pu 
blisznością, niedaleko trybun ustawiają 
się delegacje organizacyj b- kombatan
tów. Osobną grupę tworzą kawalerowie 
orderu „Virtuti Militari", na specjalnych 
miejscach opodal trybuny rządowej za
siadają sędziwi weterani 1863 r. 

Patrząc z trybun wzdłuż Alei Uja
zdowskich, widać morze głów. 

Po skończonym nabożeństwie w Ka
tedrze i uroczystości wręczenia sztan
daru wileńskiemu pułkowi artylerii lek
kiej , poczynają przybywać na plac na 
Rozdrożu, zajmując miejsca na trybu
nach, dostojnicy państwowi oraz przed
stawiciele duchowieństwa. 

O godz. 10.45 przybywa prezes rady 
ministrów gen. Sławoj - Składkowski. 
który no przywitaniu się z dostojnikami 
nafi'-fv^vyml, zajmuje miejsce w łoży 
rządowej . 

Przyjazd Marszałka 
Śmigłego-Rydza 

Następuje chwila oczekiwania, o go
dzinie 11 od strony Belwederu 

ZAJEŻDŻA AUTO' NACZELNóGO 
WODZA 

Wy"i idającego -z samochodu Marszalka 
ś ntgHzo Rydza wita pierwszy wice-
i ' [-r spraw wojskowych gen. Głu-
• '.]• '\ar?załek Śmigły Rydz roz-
i • ' • chwile •• gencralieją, po czym 

miejsca na specjalne! trybunie, 
rr>-'.': rafle) emblematami państwowymi 
i zJelenla. Obok stale gen. Głuchowski 

defilada Zdała słychać dźwięki orkie
stry wojskowej. Na czele Jedzie w sa
mochodzie prowadzący defilado dowód
ca OK I gen. Trojanowski. Gen. Tro
janowski wysiada z samocmhodu i Ma
je po prawej stronie trjbuny Marszałka 
śmigłego Rydza. 

Defilada rozpoczęta... 
Na czele oddziałów wojskowych ma 

szerują w zwartym szyku z obnażonymi 
szablami nowomianowanl podporuczni
cy wszystkich broni, następnie szkoły 
podchorążych piechoty, lotnictwa, sape
r ó w sanitar. 

Świetna postawa kroczących oddzia
łów wzbudza niebywały entuzjazm 

zgromadzonych tłumów 
OKRZYKOM NA CZEŚĆ ARMII NIE 

MA KOŃCA 
Dalej kroczą w polnym ordynku ba

taliony pułków piechoty, chylą sie sztau 
dary przed Naczelnym Wodzeni. -Raz 
po raz zrywa sio burza oklasków. Ser
decznie wita publiczność oddział mary 
narki. Po krótkiej przerwie przejeżdża 
ją szwadrony pułków kawalerii ze szwo 
leżerami na czele. Znowu rozlegają sie 
okrzyki: „Niech żyją!" Po kawalerii de
filuje artyleria konna, lekka I ciężka, da 
lej oddziały łączności. Brawom I okla
skom nie ma końca. 

Oddziały zmotoryzowane 
Znowu następuje krótka przerwa. 

Słychać warkot motorów. 
Przejeżdżają oddziały zmotoryzowa 

ne oraz broń pancerna, potężne reflek
tory na samochodach, artyleria przeciw 

lotnicza i najcięższa-
Publiczność z podziwem ogląda no

woczesny sprzęt wojskowy. 
Wspaniała postawa oddziałów woj

skowych wzbudziła zachwyt obecnych. 
W dalszej części defilady biorą u-

dział oddziały policji z delegacjami ko
mend wojewódzkich na czele. Świetnie 
prezentują się oddziały zmotoryzowane 
a szczególnie wspaniale maszerujące od 
działy szkoły policyjnej. 

Tę część defilady zamyka oddział 
konny policji. 

Młodzież z Armią 
Po krótkiej przerwie rozpoczyna sie 

defilada organizacyj kombatanckich, or 
ganizacyj społecznych i młodzieżowych 
Na czele maszerują delegacje wszyst
kich organizacyj ze sztandarami. Setki 
sztandarów pochylają się w momencie 
przemarszu przed Marszałkiem Śmi 
głym-Rydzcm. 

Za pocztami sztandarowymi kroczą 
oddziały kolejowego przysposobienia 
wojskowego, dalej maszerują organiza 
cje i stowarzyszenia społeczne, Zwią
zek Legionistów, POW, na trybunach 
publiczność bije brawa, co chwila sły
chać okrzyki „Niech żyją!'* 

Harcerze ze sztandarami, w pclery-
"ach cieszą sic sympatią widzów. 

Delegacje korporacyj defilują z ra-
Ipierami w rękach, dalej maszeruje pocz 
j towc przysposobienie wojskowe, zw-
1 rezerwistów, hufce pracy z łopatami na 
ramionach, harcerze, hufce szkolne. 

Na widok juhasów w malowniczych 
strojach góralskich zrywa się burza okla 
sków. 

Dalej Idzie zorganizowana młodzież 
akademicka. Studenci niosą szereg trans 
parentów z następującymi napisami: 
„Armia z narodem — to potęga" „Aka
demik — to żołnierz", „Dziś książka — 
Jutro karabin". Delegacja kola medy
ków niesie transparent z następującym 
napisem: „Stworzenie typu lekarza żoł
nierza I lekarza społecznika — to ko
nieczność w chwili obecnej". 

Maszerują z kolei żeńskie oddziały 
strzeleckie, junaczkl, Związek Atlodcl 
Wsi, Wici, młodzież z miejskich o ł ó 
wek oświatowych, dalej członkowie Le 
glonu Młodych, za nimi Związek AM. 
Pracującej Orlę, katolickie stowarzyszę 
nic młodzieży męskiej, towarzystwo gi
mnastyczne Sokół, KS Polonia, Central
ny Związek Młodej Wsi, akademickie 
koło młodej wsi w Warszawie. 

Organizacje wiejskie niosą transpa
renty z napisami: „Wieś darzy miłością 
wojsko", „Chłopi żywla i bronią". Dalej 
maszeruje Związek polskiei młodzieży 
demokratycznej i Zv . Rob. Stow.Sport. 

Defiladę zamyka grupa kaszubów, 
krocząca obok kutra rybackiego. Na wi
dok naszych rybaków w gumowych o-
ponczach zrywa się nowa burza okla
sków. Kaszubi zatrzymują sle przed try
buną Naczelnego Wodza, śpiewając 
hymn kaszubski. Marszałek z uśmie
chem na twarzy salutuje, a gdy skoń
czył się śpiew kaszubów, powiedział do 
nich: „dziękuję wam, kaszubi". W tym 
momencie z ust kaszubów wydobywa 
się okrzyk: „Niech żyje nasz Marsza
łek". 

zjechało na uroczystości do Warszawy 
Warszawa , U listopada-

Już w środę rano rozpoczął się wiel 
ki zjazd z prowincji do Warszawy- — 
Przybyto 15 pociągów popularnych, któ 

re przywiozły 14.000 osób z różnych] 
stron kraju. Nadto przybyły delegacje 
ludności ze Śląska i z Wybrzeża . 500 
uczestników zjazdu gmin i wreszcie nor 

Król beigijshi jedzie do Londynu 
Riq«l nie zomfout %esxese sfos'moiwany 

Bruksela, 11 listopada. 
(PAT) Król Leopold 3-ci przyjął Emi

la Jansona, ministra bez teki. 
Wychodząc z pałacu królewskiego, 

Janson oświadczył : król jest obecnie w 
przede dniu swego wyjazdu do Londy
nu. Jest mu niezmiernie trudno jedno
cześnie za jmować się przygotowaniem 
do podróży i rozwiązaniem kryzysu mi
nisterialnego. Jest to zupełnie zrozumia
łe. Mógłby się bowiem znaleźć w dość 
przykre j sytuacji , iż wyjechałby do An
glii, w chwili, gdy rząd byłby tylko na-
wpół uformowany, wobec tego król po

stanowił odłożyć swe narady do chwili 
powrotu, t. j . do piątku 19 bm. Do tej 
chwili min. van Zeeland i jego koledzy 
będą załatwiali sprawy bieżące. 

Król prosił, bym kontynuował roz
mowy z przedstawicielami stronnictw i 
zakomunikował mu ich wyniki po po
wrocie jego Królewskiej Mości z Lon
dynu. 

Opinia publiczna zdaje sobie sprawę, \ 
że podróż króla nie może' być odłożona 
ze względu na sytuację międzynarodo
wą, i bardzo poważne rozmowy Jakie 
odbędą się w Londynie. 

mahiynii pociągami, które były zapeł
nione do ostatnich miejsc, przybyło oko
ło 15.000 osób. 

Z bliższej prowincji wielki zjazd na
stąpił w czwartek rano. Ilość osób. któ 
re przybyły do stolicy na uroczystości 
oceniana jest na 50.000. 

Przed dworcami tworzyły się zato
ry i w pewnych godzinach zabrakło 
taksówek oraz dorożek konnych-

Taksówki były przepełnione, ponie
waż wyc ieczkowicze wynajmowal i te 
do spółki. 

Napływ fali przyjezdnych odbił sio 
na frekwencji w restauracjach i kawiar 
mach gdzie onn^wał duży ' h k . 

Stenoty pistka - szpieg 
• wykradała ta jne dokumenty 

Ateny, 11 listopada. 
Policja aresztowała stenotypistkę mi

nisterstwa spraw zagranicznych, która 
przekazywała swemu znajomemu obcej 
narodowości kopie dokumentów, odda
wane jej do przepisywania. Agencja a-
teńska stwierdza, że « i e chodzi tu o do-

Czy lord uda s ą 
co Niemiec? 

Otrzymał on zaproszenie ce
lem zwiedzeni? . . wystawy 

LONDYN, U listopada. 
(PAT) Lord Halifax ogłosił oświadcze

nie w związku z iniorniacją jednego z 
• dzienników wieczornych o rzekomym 

kumenty poufne, które nie wydos awa- z a i n l a r z c j e K 0 „dania się do Niemiec, Ha-
ly się po za obręb odpowiedzialnych i j . j a x potwierdza, iż za pośrednictwem p'-

"sina sportowego „The Field" otrzymał urzędników 
Poza stenotypistką w sprawę tę nie 

jest wmieszany żaden urzędnik M- S . Z. 
Mężczyznę, któremu kopie dokumentów 
były oddawane, również aresztowano. 

Dziennikarz angielski zabty w Szanghaju 
podczas obserwacji działań wojennych 

" SZANGHAJ, U listopada. 
(PAT) Korespondent „Daily Telegraph" 

został zabity dzisiaj rano kulą karabinu 
maszynowego, kiedy w koncesji fran
cuskie] obserwował działania wojenne 

LONDYN, 11 listopada. 
(PAT) Korespondent „Daily Tele

graph" Pembrok Stevens znajdował sie 
w towarzystwie 5-ciu innych osób, w tej 

Kilka minut DO 11-ej rozpoczyna sle liczbie Jednego doktora francuskiego na 

szczycie wieży wodociągowej w Sicca-
wei Creek. Kiedy Japoński karabin ma
szynowy rozpoczął ostrzeliwanie, wszy
scy padli na ziemię, ale Stevens Pem
brok został trafiony przez dwie kule. 
Dwa] inni jego towarzysze odnieśli rany. 
Stevens Pembrok zginął na miejscu. 

Według ostatnich informacyj, opór 
Chińczyków w Nantao słabnie coraz bar 
dziel. 

zaproszenie odwiedzenia wystawy ło
wieckiej w Berlinie i wzięcia udziału w 
polowaniu zorganizowanym z tej okazji. 
Halifax dodat, iż wziął pod uwagę moż
liwość wizyty w Berlinie, i gdvhy tam 
sie udał, niewątpliwie nawiązałby kon
takt z osobistościami politycznymi, z któ 
rymi mógłby się spotkać. Nie powziął 
jednakże ostatecznej decyzji 1 nie oma
wiał w związku z tyjn żadnych spraw 
konkretnych, ponieważ nie wie jeszcze 
czy będzie mógł przyjąć otrzymane za
proszenie. 
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CZY ZAMACH NA K R Ó L A ANGLII? 
Niezwykły incydent podczas uroczystości w rocznicę zawieszenia forom.—Tłum 
chciał dokonać samosądu nad osobnikiem, który usiłował zbliżyć się do króla 

Londyn, 11 listopada. 
(PAT). Wzruszająca uroczystość 

uczczenia 2-minutowa ciszą pamięci po 
ległych w wojnie światowej, jaką przed 
południem rok rocznie cały naród bry
tyjski uroczyście obchodzi 11 listopada 
w rocznicę rozejmu, zakłócona zosta
ła dziś wskutek przykrego incydentu, 
jaki wydarzył się po złożeniu przez 
króla wieńca przed pomnikiem Nie
znanego Żołnierza po wystrzale armat
nim, który oznajmia początek ciszy. 
Gdy tłumy zgromadzone dokoła pomni
ka zastygły w milczeniu i w skupieniu, 
wśród ciszy, jaka zaległa Whitehall 
tuż za grupą stojących obok pomnika 
członków gabinetu brytyjskiego w odle 
głości 6 metrów od premiera Chamber
laina i 20 metrów od króla stojącego 
przed pomnikiem, rozległ sle nagle 
okrzyk: „TO WSZYSTKO TYLKO 
HIPOKRYZJA, BO WY PRZYGOTO
WUJECIE WOJNĘ". W tej samej 
chwili z tłumu wyrwał się jakiś czło
wiek i przerywając kordon policji za
czął rozpychać stojących przez nim na 
baczność marynarzy, biegnąc ku kró
lowi. Oczywiście natychmiast . schwy
tano go i scena ta nie została nawet 
przez publiczność dalej stojącą zauwa
żona, ale okrzyk tego człowieka sły
chać było w transmisji radiowej, a w 
TRANSMISJI TELEWIZYJNEJ WI
DOCZNE BYŁO JAK WYRWAŁ 

SIĘ NAPRZÓD. 
Król i jego bracia ks. Gloucester 1 

ks. Kentu trwali niewzruszeni bez ru
chu w postawie na baczność. Człowie
ka, który zakłócił ciszę policja wynio
sła w pobliską ulicę Downlng Street, 
RATUJĄC GO PRZED SAMOSĄDEM 

: T^#ii:i.ii ±M.C. ... 
I ulokowała w Jednym z pokojów pna-
chu ministerstwa dominiów. 

Dziś po południu, w Izbie Gmin mi-
hlster spraw wewnętrznych sir Samu
el Hoare, odpowiadając na interpelację 
leadera opozycji posła Atlee, wyjaśnił 
zajście w następujący sposób: 

Osobnik, którego krzyk naruszył ci
szę dwuminutową przed pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza nazvv/a się 
Stanley Storey I Uczy lat 43, dn. 27 sty 
cznia br. został on usunięty z galerii 
Izby Gmin za wznoszenie w czasie 
obrad Izby okrzyków. Poddano go ba
daniom lekarskim i stwierdzono, że 

Storey cierpi na pomieszanie zmysłów. 
4 lutego umieszczono go w zakładzie 
dla umysłowo • chorych, skąd uciekł 
21 września. Przy człowieku tym nie 
znaleziono żadnej broni i wszystko do
wodzi, że 
NIE MIAŁ ON ZAMIARU DOKONA
NIA JAKIEGOKOLWIEK ZAMACHU 

NA KRÓLA 

lub kogokolwiek innego. 
Storey znajduje się obecnie w szpi

talu dla umysłowo - chorych pod ob
serwacją, a wszczęcie przeciw niemu 
dochodzeń o przestępstwo nie wchodzi 
nawet w grę, co najwyżej, jeśli obser
wacja okaże, że jest to konieczne, zo
stanie ponownie umieszczony w zakła
dzie dla obłąkanych. 

P a r y ż , 11 listopada. 
(PAT) 19-ta rocznica zawieszenia 

broni była bardzo uroczyście obchodzo-
n w Paryżu . Przed -łukiem triumfalnym 
na placu gwiazdy , gdzie znajduje się 
grób Nieznanego Żołnierza, przedefilo
wa ły olbrzymie pochody, w których 
wzięli przede wszystk im udział b. kom
batanci ze swymi sztandarami. 

Tajna radiostacja w Niemczech 
Policja polityczna nie zdołała do lei pory jsj w y k r y ć 

Berlin, 11 listopada, lotki, zawiera jące informacje, jaki po-
W ostatnich dniach otrzymali liczni winni postąpić, aby mogli wysłuchać 

adresaci w Berlinie, za pośrednictwem audycy j tajnej antyrządowej stacji na-
;ioczty przemycone antyhit lerowskie u- dawcze j , działającej w nocy. 

Roger Martin du Gard—laureatem Nobla 
* w dziale litfer«lury 

SZTOKHOLM, 11 listopada. 
(PAT) Nagroda Nobla w dziale lite

ratury za r. 1937 przyznana dziś została 
pisarzowi francuskiemu Rogerowi Mar
tin du Gard. 

R. Martin du Gard urodził się w r. 
18S1 w Nullly sur Seine. Poświęciwszy 
się zrazu studiom paleograficznym wy
daje parę prac z dziedziny archeologii. 
W r. 1913 ukazuje się pierwsza jego po
wieść „Jean Barois". 

Wydaje następnie cykl powieściowy 
p. t. „Thlbault", nad którym pracuje sze
reg lat 1 który dotychczas jeszcze ule 
został ukończony. W kapitalnym tym 
dziele autor na tle dziejów jednej rodzi
ny francuskiej daje studium psychologi
czne nad rozwojem socjalnym i duchow
nym Francji. 

Ostatni tom tego dzieła doprowadzo
ny został do pierwszych miesięcy woj

ny światowej. Dwa pierwsze tomy cy
klu ukazały się kilka lat temu w prze
kładzie polskim p. t. „Pabuta" I „Szary 
zeszyt". Martin du Gard jest poza tym 
autorem książek „Forces Paysannes", 
„Le Testament du Pere Leleu", „Le 
Gonfle", ..Paysannes". 

Niedawno Martin du Gard otrzymał 
za całokształt swej twórczości nagrodę 
literacką m. Paryża w wysok. 25.000 fr., 
przyznaną w tym roku poraź pierwszy. 

Sztokholm, 11 listopada. 
Nagroda naukowa Nobla w 
chemii została podzielona 

Dotychczas nie udało się Gestapo, 
pomimo usilnych starań, wyśledzić źró
dła krótkofalowych audycy j radiowych, 
podżegających przeciw rządowi. 

Ulotki zwracają uwagę radioabonen 
tów na fale długości 29,8 m lub na fale 
w pobliżu aby „wszyscy dobrzy Niem
cy wysłuchal i wiadomości, głoszących' 
prawdę". 

• • • • < 

^ G R Y P I E 
P R Z E Z I Ę B I E N I U 
KATARZE 

(PAT), 
dziedzinie 
pomiędzy 
wothem z 

10 tabletek 90 gr. 
S Y N E R G A " WARSZAWA 22 
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Śnieg w Zakopanem 
ZAKOPANE, 11 listopada. 

(PAT) W dniu wczorajszym wieczo
rem po kilkugodzinnym opadzie deszczo 

Karierem /. Zurychu a Ma- jwym zaczął padać obfity śnieg, który 
Birmingham 

Sztokholm, 11 listopada. 
(Pat) Nagroda naukowa Nobla w 

dziedzinie fizyki została podzielona po
między Davissonem z Nowego Jorku a 
Thomsonem z Londynu. 

Poprawa na Wallstreet 
Stany Zjednoczone zrównoważą budżet 

Ograniczenie ruchu 
w Jerozolimie 

Nowe zamachy arabów 
Jerozolima,-11 listopada. 

(PAT). Podczas uroczystości obcho
du rocznicy zawieszenia broni w cen
trum miasta wydarzyły się liczne in
cydenty. Rzucono bombę, której wy
buch ciężko ranił 5 osób, w tej samej 
chwili inna bomba wybuchła na dwor
cu, nikogo jednak nie ranjąc. Po raz 
trzeci w ciągu bieżącego roku ogło 
szono godziny policyjne, po których 
ograniczony będzie ruch na całym ob
szarze Jerozolimy. 

Zwłoki Macdonalda 
w drodze do Anglii 

Hamilton (Bermudy), 11 listopada 
(PAT).Parowicc „Rejna dcl Bacifico" 

Nowy Jork, 11 l istopada. 
(PAT) Poprawa która się ujawniła na 

Wal ls treet w początkach tygodnia, t rwa 
w dalszym ciągu. Jest ona komentowa
na przez koła finansowe iako następ
stwo rozmów, prowadzonych przez I^oo 
sevel ta z przemysłowcami i rzeczo
znawcami gospodarczymi co do środ
ków ożywienia życ ia gospodarczego 
kraju. 

Waszyngton, 11 l istopada. 
(PAT) Sekretarz stanu Morgentau w 

przemówieniu, jakie wygłosił nalegał na 
konieczność zrównoważenia budżetu 
przez zmniejszenie wyda tków w roku 
przyszłym o 659 milionów dolarów. 
Oszczędności te mają być przeprowa
dzone głównie w dziedzinie \vydatków 
przeznaczonych na fundusz pomocy, bu
dowę dróg, roboty publiczne i pomoc 
rolnictwu. 

Przemówienie swe Morgentau w y 

głosił w akademii nauk politycznych. 
Było ono obficie i lustrowane danymi sta 
tys tycznymi . Mówca poruszył również 
zagadnienia podatkowe, twierdząc, iż 
należy rozszerzyć zakres działania po
datku dochodowego, natomiast liczne o-
płaty pośrednie dotyczące przedmiotów 
pierwsze j potrzeby, zdaniem jego, po
winny być zniesione. Rząd będzie starał 
się udzielić poparcia inicjatywie i kapi
tałowi prywatnemu, 

Londyn, 11 listopada. 
(PAT) Komitet giełdy londyńskiej po 

stanowił zawies ić wszelkie tranzakcje 
brazyl i jskimi papierami wartośc iowy
mi w związku z wydarzeniami , jakie za
szły w Brazyl i i w dniu wczora j szym. 

Zarządzenie to posiada charakter 
t ymczasowy . Zostało ono wydane , by 
zapobiec nienormalnym wahaniom kur
sów w oczekiwaniu wyjaśnienia sytuacj i . 

sypiąc przez całą niemal noc pokrył już 
nie tylko szczyty tatrzańskie i regle, ale 
całe Zakopane kilkunastocentymetrową 
warstwą śnieżną, utrzymującą się do tej 
pory. Warstwa śniegu dochodzi w gó
rach do kilkunastu a w samym Zakopa
nem do blisko 10 centymetrów grubości. 

Japonia i Portugal a 
uznać mają r:ąd gen. F/anco 

Londyn, 11 listopada. 
(PAT) Gen. Franco, jak donosi Reu

ter, oczekuje w najbliższej przyszłości 
uznania swego rządu przez Japonię i 
Portugal ię . Dokładny stan rokowań w 
tej sprawie nie jes j znany, ale zakończe
nia ich należy oczekiwać wkrótce. 

K I N O 

R I A L T O 

Nowe wystąpienie przeciwko ks. Windsorowi 
Nie wziął on udziału w nabożeństwie ku czci poległych 

Paryż, 11 listopada. 
(PAT) „Par is Soir" podaje, iż prze

bywa j ą c y obecnie w Paryżu książę 
na pokładzie którego znajdują się zwło- Windsoru nic wziął udziału w uroczy 
ki Ramsay ' a Mac Donalda, przybędzie 
w poniedziałek do Hamilton. Na w y 
brzeżu będzie go oczekiwała war ta ho
norowa marynarzy i żołnierzy. 

Bukareszt, 11 listopada. 
(Pat) Poseł R. P . Arciszewski został 

przy ję ty na dłuższej rozmowie przez 
premiera Tatarescu. 

s tym nabożeństwie, odprawionym dla 
członków kolonii angielskiej i b r y t y j 
skich byłych kombatantów z okazji rocz 
n icy zawieszenia broni. Przyczyną tego 
było oświadczenie odprawiającego na
bożeństwo kapelana Darta, który miał 
powiedzieć, iż wolałby aby książę Wind 
soru nic brał udziału w uroczystościach, 
gdyż rozwody sprzeciwiają się zasadom 

religji. Dlatego też kapelan zarezerwo
wał na nabożeństwie miejsce, odpowia
dające godności księcia Windsoru, ale 
oświadczył , iż nie przemówi do księcia 
ani słowa. Oświadczenie to, przedruko
wane przez prasę angielską, miało spra
wić dużą przykrość księciu, który uwa
żał, iż powinien się znaleźć w czasie na
bożeństwa wśród bryty jskich byłych 
kombatantów. Na skutek tych wiadomo
ści, książę Windsor zdecydował się nic 
brać udziału w nabożeństwie. 

s ygna l i zu j e . 
na jwiększy 
i najwspanialszy 
przebój sezonu 

PORT 
ARTURA 

SALA FILHARMONII 
NARUTOWICZA 20. Tcl. 213-81 
DZIŚ w piątek, dn. 12 listopada r. b. o &odz. 
8.45 wiecz. KONCERTUJE 
Lauereatka Międzynarodowego Konkursu Szo

penowskiego 

C H I E K O M A R A 
znakomita japońska pianistka. Szczegóły w afiszach. 

Tozostale bilety do nabycia w. kasie Filharmonii,-

w rewelacy jne j 
obsadzi^ 

DANIELLE 
DARRIEUX 
ADOLF 
WOHLBRÜCK 
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wieszenie broni w Hiszpanii? 
Pogłoski o rokowaniach rządu walenckiego z gen. Franco. 

Angiia dąży do przywrócenia monarchii w Hiszpanii 
Pa ryż , 11 listopada. 

(PAT) W politycznych kotach prawi
cowych Pafyżą obiegają pogłoski, iż na
leży oczekiwać w najbliższych dniach 
dymisji hiszpańskiego rządu Negrina, co 
pozostaje w związku z czynionymi przez 
rząd walcncki próbami nawiązania roko
wań z gen. Franco celem doprowadze
nia do zawieszenia broni. Pogłoski te 
nadeszły do Pa ryża , jak się zdaje, z Rzy 
mu. Potwierdza je także korespondent 
„Le Jour" w depeszy z pogranicza hisz
pańskiego, który twierdzi iż minister 
wojny Prieto o'trzymał alarmujące w ia 
domości od sztabów wojsk co do sy tua
cji na froncie i dlatego zamierza wys tą 
pić z propozycją zawarc i a zawieszenia 
broni. Koła lewicowe podkreślają jed
nak, iż wiadomości te zostały zaprzeczo
ne przez ambasadę hiszpańską w Londy
nie i rząd barceloński . 

Londyn, 11 listopada. 
(PAT) „Star" uważa za zasługujące 

na uwagę pogłoski o możliwości zawar 
cia zawieszenia broni w Hiszpanii. Spra
wa ta była już przedmiotem rozmów nie 
oficjalnych wielu europejskich "mini
strów spraw zagranicznych, w tej l icz
bie i bryty jsk iego. W rozmowach tych 
brali udział również przedstawiciele obu 
stroń wa lczących w Hiszpanii. 

Rząd bryty jski — pisze dziennik — 
jest zwolennikiem kompromisu, który 
polegałby rzekomo 

MA PRZWRÓCENIU MONARCHII 
HISZPAŃSKIEJ 

7. księciem Juanem synem byłego króla 
Alfonsa 13-go jako królem. 

Dyplomacja niemiecka podziela po
dobno poglądy bryty jsk ie . Wa tykan 
przeciwnie, rzekomo jest zwolennikiem 
pretendenta do1 tronu Karlisty — księcia 
Ksawerego Burbona - Parma, który wa l 
czył -po stronie gen. Franco. 

Dziennik zaznacza, że stanowisko 
M'.is.-oiiniego i Quai d'Orsay jest nie-

Londyn, 11 listopada. 
(PAT) Rokowania między ambasadą 

bry ty i ï ka w Hendaye a pełnomocnikiem 
gen. Franco w San Sebastian zostały po
myślnie zakończone. Gen. Franco zwró
cił W. Brytanii wszys tk ie zatrzymane 
Stpijût}. brytyjskie i udzielił odpowiedniej 
satysfakcji w związku z bomabrdowa-

Przy jęc ie agenta gen. Franco w Lon
dynie nie oznacza uznania władz tery
toriów znajdujących się pod kontrolą' 

agentom strony przeciwnej przywile jów 
dyplomatycznych. 

Burgos, 11 listopada. 
(PAT) Korespondent Havasa donosi, 

niem parowca. „Jean Weems" ogłosił 
dziś wieczorem, że porozumienie z gen. 
Franco zostało osiągnięte, wobec czego 
nastąpi natychmiast wzajemna wymia - j gen. Franco i żadna ze stron nie przyzna I obu stronach, 
na agentów. Jak wiadomo, agentem rzą-1 
du bryty jskiego w Burgos mianowany ' 
będzie sir Robert Hodson. a agentem 
gen. Franco w Londynie książę Alba. 

żc wojska gen. l ' ranco zakończyły przy
gotowania do nowej ofenzywy. Zwiąże 
ona z sobą około 700.000 walczących po 

Wojska rządowe oczekują na uderze
nie, które będzie prawdopodobnie naj
silniejsze, jakie wydarzyło się od po
czątku wojny domowej. 

Przerwanie łam rzeki 
Milion Chińczyków b e z dachu 

walki w Nantao w pobliżu 
nad g ł o v ą . — Z a c i e k i a 
oncasji f r a n c u s k i e j 

Szanghaj , 11 listopada. 
(Pat) Agencja Domci donosi, iż walki 

w Nantao rozgrywały się na oczach ty 
s ięcy widzów, którzy zgromadzili się 
na ulicach, dachach, balkonach i w ok
nach francuskiej i międzynarodowej kon 
cesji. Wojska chińskie odrzuciły ki lka
krotnie wezwania wojsk japońskich do 
ewaknowania Nantao. 

Wojska japońskie zaatakowały Nan
tao od zachodu i południa przechodząc 
;przez Zakwcj — Creeks i S icavei Criks 
Natarcie japońskie było poprzedzone 
długotrwałym bombardowaniem w Nan 
tano i w Putung wybuchło około 40 
pożarów- Wojska chińskie zostały cał
kowicie otoczone. Grozi im zupełna za
głada lub wycofanie sic do koncesji fran 
ci iskicj . 

Szanghaj , 11 listopada. 
(Pat) Baterie japońskie bez przerwy 

ostrzeliwują Nantao. Liczba żołnierzy 
chińskich, którzy przeszli na teren kon
cesji francuskiej, gdzie zostali rozbro
jeni i internowani przewyższa 700, 

Odłamki bomb, które zabiły specjal
nego korespondenta „Daily Telcgraph" 
Pembrooke, raniły również dziennika
rza duńskiego Finsbcrga. Zginął rów
nież inspektor policii chińskiej, czuwain-

rSifîsoê pomoc 
najbiedniejszym 

cy nad uchodźcami w Nantao. Inny po
cisk, który wybuchł, w koncesji francu
skiej zabłi 10 Chińczyków. 

Szanghaj , 11 listopada. 
(Pat) Przerwanie tam rzeki żółtej 

spowodowało zalanie jednej piątej czę
ści prowincji SzatUung. Przeszło milion 
osób znajduje się bez dachu nad głową 
i wobec groźby głodu. 

Nankin, 11 listopada-
(Pat) Chińskie działa przeciwlotni

cze, według informacji „Central News" 
strąciły dzisiaj nad Nankinem bombowy 
samolot japoński, który spadając na zie 
mię spłonął. 4-ch czy 5-ciu członków 
samolotu zginęło. W raidzie samolotów 
japońskich na Nankin brało udział 12 
aparatów. 

Szanghaj , 11 listopada. 
(Pat) Około godz. 15-cj w dół rzeki 

Wangpoo popłynęły dwie dzonki chiń
skie, stojące w płomieniach, co w y w o 
łało wielkie zaniepokojenie wśród za
łóg licznych okrętów stojących na kot-

! wicy wzdłuż obu brzegów. 
Krążownik włoski Montecuccoli, któ 

ry byl p ierwszy narażony na niebezpie
czeństwo, uniknął go dzięki energii i 
zręczności marynarzy , którzy zdołali w 
porę odepchnąć palące się statki. Dzon
ki, które popłynęły dalej, zderzyły się 
z parowcem holenderskim „Chienszcn". 
Jedną z nich zdołano jednak ugasić, dru 
ga zatrzymała się przy parowcu b r y t y j 
skim „Taksang" Parowiec straży ognio 
we j , który nadpłynął z portu, zapobiegł 
katastrofie, opanowawszy płomienie. 

Szanghaj , 11 listopada. 
(Pat) Dowódca garnizonu chińskiego 

w Nantao generał Thang popełnił rze
komo samobójstwo wraz ze swym sze
fem sztabu. 

Wojska japońskie wkroczyły do Nan 
tao, posuwając się wzdłuż brzegów rze
ki. Wieczorem oddziały japońskie mi
nęły wodociągi kolonii francuskiej w 

odległości 2 kim na południe od kon
cesji. 

Bruksela, 11 listopada. 
(Pat) Biuro prasowe delegacji chiń

skiej na konferencje 9 mocarstw ogło
siło oświadczenie gen. Czang Ka Szcka, 
otrzymane w drodze telegraficznej z 

Nankinu. Wódz naczelny armii chińskiej 
oświadcza, że odwrót wojsk chińskich 
z okolic koncesji międzynarodowej , w 
Szanghaju spowodowany względami tak" 
tycznymi i postanowieniem kontynuo
wania oporu- Rząd i cały naród chiński 
są zdecydowane bronić się tak długo, 
jak dfiigo suwerciintoisć państwa chiń
skiego będzie zagrożona. Rząd chiński 
będzie ściśle stosował się do układu 9 
mocarstw. 

p r o s z k i BQLU GŁOWY 
d o r o s ł y c h 
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PSZCZÓŁKA 
w © R W I E S K A T A R Z E 

CHARLES DUPONT. 

Wszystk ie pisma zamieściły szcze
gółowe opisy kradzieży niezwykle waż
nych dokumentów z poselstwa japoń
skiego w Paryżu . Zdawało się, że nikt 
nie rozwiąże tej zagadki, dopingowano 
policję, obawiano się międzynarodowego 
konfliktu. Władze bezpieczeństwa praco
wały bez zarzutu. Nie zlekceważono na j 
mniejszego śladu, wyznaczono wysokie 
nagrody za doniesienia mogące się przy
czynić do schwytania śmiałych włamy
waczy , z każdym dniem nagrody te pod
wyższano, nic więc dziwnego, że cały 
P a r y ż zamienił się w jednego detektywa. 

Alfred Puvier spacerował zdenerwo
wanym krokiem po swym gabinecie. Co 
chwilę przykładał rękę do rozpalonego 
czoła, myślał o czymś bardzo intensyw
nie i wzdychał* przy tym ciężko. Nagle 
zadzwonił telefon. 

— Tak, jestem przy aparacie... Nie.. 
Trudno, musisz mieć jeszcze trochę cier
pliwości... Pociąg pospieszny odchodzi 
przecie dopiero za dwie godziny... Do 
brzc, zadzwonię... 

Nic zdążył ;eszcze powiesić słuchaw
ki, gdy ktoś zapukał do drzwi. Puyier 
otworzył. W sieni stało pięciu policjan
tów i kilku cywilów. . 

— Policja kryminalna! . . . Rewizja ! . . . 
Pięć rewolwerów skierowało ku nie

mu swe lufy. 
— Ależ... ja nic wiem o co chodzi...— 

bąkał Puvicr. 
Dwaj policjanci chwycili go za rer.e. 

Weszl i do mieszkania. 

— Ależ. proszę mi powiedzieć, czego 
panowie chcą ode mnie? ! 

— Pan jest podejrzany o dokonanie 
kradzieży w poselstwie japońskim... Mu-
simy przeprowadzić rewizję w pańskim 
mieszkaniu! 

— J a miałem skraść dokumenty? ! . . . 
Ależ, proszę panów, z takim samym po
wodzeniem moglibyście mnie posądzić 
0 okradzenie całego Louvru! 

Policjanci uśmiechnęli się ironicznie. 
Dwaj policjanci nie wypuszczali go ze 
swych objęć, podczas gdy cywile za
brali się do przeprowadzenia szczegóło
wej rewizji wedle najnowszych metod 
kryminologicznych. 

Puvier próbował uśmiechnąć się. 
— Podziwiam wasz, ar tyzm, moi pa

nowie... Z punktu widzenia teoretyczne
go żal mi was bardzo... Szkoda waszego 
trudu i waszych nieprzeciętnych talen
tów... Ciekaw jestem, w jaki sposób wpa
dliście na tę myśl, że ja — architekt z 
zawodu — skradłem jakieś tam doku
menty z poselstwa japońskiego?.. . 

Gabinet jego przedstawiał godne po-
1 żałowania widowisko. Cala zawartość 
szuflad i szaf leżała na podłodze. 

— Otrzymaliśmy informacje drogą 
telefoniczną, że pan skradł te doku
menty ! 

Puvicr roześmiał się. 
— Jakiś kawalarz zażartował z was. . . 
— To się okaże... — odparł szef od

działu policyjnego. 
Puyier już się uspokoił. Z wesoła mi

ną obserwował policjantów, przeprowa-
cjahyązd C M ?c shrdlu kowoemfw ww 
dzających rewizję. 

Niech panowie nie zapomną zajrzeć 
również do komina! — zawołał. 

Policjanci nie reagowali na jego dow
cipy, zaglądając do każdej szpary. Ale 
nie znaleziono żadnego śladu dokumen
tów. Godzinę już trwała rewizja. Na 
biurku leżały listy i różne notatki. Nagle 
z sąsiedniego pokoju rozległ się jakiś 
głos: 

— 'Panie szefie, jest czerwona tecz
ka!.. .-Dobrze była schowana!. . . Stolarz 
jakiś zrobił za wysoko dolną szufladę!.. . 
A pod nią wtłoczył jeszcze deseczkę... 
Właśnie na tej deseczce leżała teczka... 

— Tam są notatki, dotyczące mego 
wyna lazku ! — zawołał Piwier. zrywając 
się nagle z miejsca. — Nikt nie powinien 
znać ich treści! . . . To moja tajemnica! 

Szef oddziału skrzywił się. Sięgnął 
po teczkę i otworzył ją. Po przejrzeniu 
jej zawartości, rzekł rozczarowanym 

! głosem: 
I — Rzeczywiście. . . To nie są skra-
j dzione dokumenty... Panie Puvier. co się 
, tyczy pańskiego wynalazku, może pan 
i być spokojny. Jestem dyskretny. Szukać 
' d a l e j ! 

W tej chwili wpadła do pokoju mło
da dziewczyna. Puvier spojrzał na nią 
zdziwionymi oczyma. 

— Felicjo, wyobraź sobie.,, że posą
dzają mnie o kradzież dokumentów z ja
pońskiego poselstwa!. . . 

— Kim jest ta dama?...- — zapytał 
szef oddziału. • . 

— Jestem narzeczoną pana Puviera... 
Ale to jest przecie niemożliwe, gdyż te 

dokumenty już się znalazły! . . . Proszę, 
tu jest dodatek nadzwyczajny „Ma-
t in ' a"L . 

Szef oddziału policyjnego wyrwał 
jej gazetę z ręki i zaczął czy tać : 

— „Humorystyczne rozwiązanie ta
jemnicy japońskich dokumentów!... Je 
den z urzędników, zamiast do teczki, 
włożył dokumenty do parasola! . . . Ouy 
dziś otworzył parasol"... 

Szef oddziału przeprosił gospodarza, 
uścisnął mu rękę, policjanci wyszli. . . 
Trudno, obowiązek!... 

Po wyjściu przedstawicieli władz 
Puvier zaczął tańczyć po pokotu. 

— Wspaniale, Felicjo!. . . Gdyby nie 
ta rewizja, nie odnalazłbym nigdy czer
wonej teczki! 

Roześmiał się głośno. 
— A teraz szybko na uvt orzec!. . . Mar 

my jeszcze tylko pół godziny czaru ' . . . 
Mr. Grecnboom zapewnił mnie. że a> 'io 
chwili odejścia pociągu gotów jest Icnnić 
mój wynalazek! . . . Dłużej nie będzie cze
ka! ! . . . 

Auto popędziło w stronę dworca. 
Alfred ściskał dłoń Felicji, mówiąc: 

— Jednakże los,nam dopomógł... 
— Tak, Alfredzie... Los i twoin spryt

na narzeczona... Jestem szczęśliwa, te 
zadzwoniłam do policji, podając ciebie 
jako sprawcę kradzieży dokumentów w 
poselstwie japońskim. Któżby bowiem 
znalazł w ciągu godziny zaginioną tecz
kę, jeśli nie policja? 

Alferd rozradowanym wzrokiem spoj
rzał na Felicję. Potem zaczął ją całować. 

— Felicjo, co jabym zrobił bez ciebie... 
Tłum. Lu> 
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Jutro Stan- Kostki 
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Krótkie wiadomości 

Niepodległości w Łodzi 
Imponująca defilada na ulky Piotrkowskiej. — Ze

spolenie miód-
o 

kolenia 
o 
z 

Obchód Świę ta Niepodległości w Ło-
|dzi miai wczoraj wy ją tkowo imponujące 
ramy. Zwłaszcza defilada wypadła oka-

[zale, przemarsz uczestników przed try-
|buną, na której zajęli miejsca p. woje
woda Hauke-Nowak i p. dowódca OK 
gen. Langner, trwat przeszło półtorej 
godziny, mimo, iż odbywał się szybkim 
krokiem. Ogółem w defiladzie wzięło u-
dzial według prowizorycznych obliczeń, 

POSIEDZENIE KOLEGIUM MAGISTRATU. PCnad 50.000 ludzi, 
które odbyć sie miało w środę, przełożone zo- Wczesnym rankiem zaludniły się uli-
stało na dzleri dzisiejszy. Dziś na posiedzeniu c e miasta. Jezdniami ciągnęły ku kate-
rozpatrzona będzie sprawa uruchomienia are- J r _ p n , M . , i q j v i i rr i irw n n i a r n \v>iae ii-
sziu miejskiego w Lodzi, kupna aparatu Roent-< Q.™\ OüüZ .aty grupy, mające wziąć il-
genowsklego dla szpitala Św. Teresy, przy- dział W pochodzie, zaś chodniki zapełlll-
znanla szeregu snbwencyl Jednorazowych Itd. i ty tłumy c iekawych. Miasto przybrało 

*>•* [odświętny wygląd, spotęgowany pięk-
KONTROLA ŚMIETNIKÓW przeprowadzo- ną dekoracją domów, wys t aw sklepo-

na będzie we wszystkich domach łódzkich, po
łączonych |uż z siecią kanalizacyjną. W do
mach tych, jak wiadomo, na skutek zarządze
nia p. wojewody, wszystkie śmietniki drew- 1 

nlane I murowane miały b y ć skasowane 1 za
stąpione ruchomymi śmietnikami metalowymi. 

ZNAJDOWAĆ sie 
domów, 

stwierdzono, żc . t edry . by połączyć się z oddziałami. biO 
zdrowotny nic 

SPLUWACZKI MUSZA 
w klatkach schodowych wszystkich 
na każdym piętrze. Ponieważ 
w wielu domach ten pr/.upls 
Jest przestrzegany, właściciele domów I ad 
mlnlsłrałorzy pociągani będą do odpowiedzial
ności administracyjne). 

SADZENIE DRZEWEK na ulicach Łodzi 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Zadrze
wione będą ulice, które Jeszcze nie posiadała 
zieleni, a które mają dostatecznie szerokie 
chodniki. Ogółem w przyszłym tygodniu zasa
dzonych będzie około 3.000 drzewek. 

• * 
JUTRO. W SOBOTĘ, do powtórne! reje

stracji rocznika 1917, stawić się winni w biu
rze wydziału wolskowego przy ul. Piotrkow
skie] 165 mężczyźni lego rocznika, zamieszkali 
na terenie 5 komisariatu policji o nazwiskach 
na litery Z. Ż oraz zamieszkali na terenie XIV, : 
komisariatu, o nazwiskach na litery L, Ł. M, j " s p : . Brozynski , prezes Chądzyński 

Damlczuk, dr. Friedrich, dr. Gardula N. O. P. 

stawiciclc władz z wojewodą Hauke-No* 
wakicm, gen. Langnerem i prez. Go
dlewskim na czele. Po nabożeństwie zaś 
rozwinęła się długa wstęga pochodu, 
który ruszył w dół uiicy Piotrkowskiej. 

Przed domem na ul. Piotrkowskiej 
nr. 106 odbyła się defilada. 

Otwierały ją poczty sztandarowe — 
obok sztandarów wojskowych widniały 
sztandary organizacyj młodzieżowych, 
biorących udział w defiladzie. Był to 
symbol 
ZESPOLENIA SIE MŁODEGO POKO

LENIA Z ARMIA. 
Bezpośrednio za nimi kroczyły poczty 
sztandarowe związku legionistów, peo-
wiaków, b. więźniów politycznych, sfe-
derowanych organizacyj b. wojskowych, 
Strzelca, Sokoła i t .d. 

Za pocztami maszerowały oddziały 
wojskowe — piechota i arty ler ia . A póź
niej już barwną wstęgą kroczyły od
działy b. wojskowych, pcowiaków, stra* 
ży pożarnej, hufców P. W., Sokoła, 
Strzelca, LOPP. .Białego Krzyża, Czer
wonego Krzyża, cechów, organizacyj 
społecznych, oddziały Ligi morskiej i ko
lonialnej, grupy młodzieży szkolnej, od
działy policji pieszej i konnej, samocho-

w g m a c h u urzędu W O J e » t f d z k 1 e g d | f [ J ' 0 P P ' d r u ż y n y ^ ^ a j ą c e LOPP 
O godzinie 2 po pol. w gmachu urzędu w o - I. Merc , H. Michalska, komisarz Mika. M. Mi - , 'Największą Jednak uwagę zwróciły 

jewódzkiego odbyła się uroczystość dekorowa- kołajczukowa, W. Miller, E. Możdżcński, kie- n a -t^Mp, nroaitWncio m l n r f ł l p ł n w n W i 
uia odznaczeniami zasłużonych. Osobiście ude- równik Lucjan Musiał, A. Nestrypka. P No- " a . ,., organizacje miOa/ieZOWC. W l -
korował odznaczonych p. wojewoda Hanke- wakowski, I. Ochędaiska, S. Otocki, S . Paczu- "ziel iśmy W i ę c OdUZialy z w i ą z k u har-
Nowak, w obecności gen. Langnera, wicewoje - ski, B . Palma, T. Pasławski , P. Pastkowski , K. CCrstwa polskiego, zjednoczenia młodzie 
wody Wendorffa, prez. Godlewskiego, inspsk- Pawlak, M. Pawlikowski, L Pawłowski, E. ży pracującej „Orlę", związku młódzłe-
tora dr. Torwińskiego itd. ! Petrykowski , J . Pilarski, J . Podk-wski, B . Po- ) v J . w j n w p i W i r i " z w i ą z k u M ł n d p l VJ%\ 

i Krzyż kawalerski orderu Odrodzenia Polski korski, E. Polej , A. Polejko, 11. [>rvli.iski, J . f * ' "a °WC] „WICI , ZWiąZKU MIOOC] WSI 
otrzymał okręgowy inspektor pracy inż. Wa-!,Ruka, B . Ruprecht, T . Wyszkowski, 'l. Rybicka, 1 nUOUZiez harcerstwo, 1 U K Oraz 
cław Wyrzykowski . j S . Rydygier, W . Rydygierowa, M. Rzewuska, kluby robotnicze. 

i Złote Krzyże Zasługi otrzymali: pp. B . B a - ( S . Sadownik, F. Schapper, I. Scibor, T. S i k o r , j Zgromadzone na ulicach tłumy entu-
giński, insp. Bobiński, dyr. R. Bromirski , pod- ski, I. Skibiński, R. ś lusarski . A. Sławińska, r. zjastycznie witały przec iąga jąc ; oddzia

ły. Raz po raz z rywały się burze okla-
W sków. 

Cz. i Gdy czoło pochodu rozpoczęło defi-

wych, flagami i t. d. 
O godzinie 9 rano odprawione zosta

ły nabożeństwa w świątyniach wszyst
kich wyznań. Udział w tych nabożeń
stwach wzięła m. in. młodzież szkolna, 
która stamtąd, pod kierownictwem nau
czycieli , pomaszerowała w kierunku Ka-

rącyrai udział w defiladzie. 
Przed Katedrą ustawitv się w czwo

robok oddziały wojskowe, paraniilUar 
ne, organizacje społeczne, związki mło
dzieżowe i t. d. W krótkim czasie przy
łączył się do nich oddział, z karabinami 
maszynowymi, które wręczone zostały 
wojsku przez zarząd, dyrekcję i pra
cowników zjednoczonych zakładów 
przemysłowych Scheiblera i Grohmana. 

Na placu katedralnym rozpościerały 
skrzydła wspaniałe samoloty, ofiarowa
ne armii przez Izbę przemysłowo-han-
dlową i związek producentów przędzy 
bawełnianej. Przemówienie wygłosił 
prezes Maciszcwski , podkreślając, iż 
społeczeństwo z największą radością 
składa ofiary na rzecz armii, widząc w 
niej najpotężniejszą gwarantkę pokoju i 
nienaruszalności granic. Podziękował w 
imieniu wojska gen. Langner. 

Bezpośrednio po tym rozpoczęło się 
nabożeństwo w Katedrze celebrowane 
przez J . l ' . Ks. Biskupa Jasińskiego w 
asyśc ie licznego duchowieństwa. Na 
nabożeństwie obecni byli liczni przed-

Dekoracfa odznaczonych 

prezesem Sfr. Narodowego 
w Ładzi 

W związku z powołaniem dotych
czasowego prezesa zarządu okręgowe
go Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
adw. Kazimierza Kowalskiego na stano
wisko prezesa zarządu głównego stron
nictwa — jak się dowiadujemy preze
sem zarządu okręgowego w Łodzi mia
nowany został adw. Franciszek S z w a j -
dler. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte
k i : M. Kasperklewicz (Zgierska 54), J . Zunde-
lewlcz (Piotrkowska 25) , M. Rychter i R. Lo-
boda (11-go Listopada 86), Cz. Rytel (Koper
nika 25), S. Bo jarski i W . Schatz (Prze jazd 19) 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), A. Kowalski 1 
S-ka (Rzgowska 147) (p) . 

Osobiste 

nacz. ; Snigórska, E. Sobocki , T. Soł tys , 11. Środka, 
nacz. ,i. Stankiewicz, J . Starski , dr. Staśkicwicz , M. 

Głogowski, A. Gąsiorowski, W . Jasiński, insp. j Starszkowski , inż. Steinhaus, A. Stępniak, 
Rakowski, Kasperowicz, I\ Kasprzyca, M. Ko-1 Stolarski , J . Strzelczuk, L. Strzclczyński , 
lodziejski, prezes Kopczyński, Kozłowski, A. ! 
Litwiński, J . Majeran, radca Markiewicz. S.J 
Mijas, Ks. Moszczeński, Z. Myszkowski, pod- j 
insp. Petri , b. starosta Podobiński, inż. Por
czyński, I. Rathel, dr. Salak, ks. Sacouiski, 
s tarosta Strzemiński , starosta Sulkowski, dyr. 
Walczyński, ks. Wlorkiewicz , dr. Zaleski. 

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymal i : pp. J . 
Adamski, Z. Biegański, A. Bartos , W . B a u e r o -
wa, kier. Będziak, J . Bielski , W . Bobrowski , J . 
Braun, L. Broszkowski , A. Bujnicki, aspirant 
Brylak, J . Busiakicwiczowa, Z. Bykowski , M. 
Cielecki, A. Ciesielski, L. Czerwiński, B. Da
necki, S . Debowski, At. Demis, A. Drogosz, B . 
Drecki, dr. Dreszer, R. Drodż, J . Drużycki, dr. 
Dukalski, M. Dziedzicki, F. Fret , L. Fidcnkie-
wicz, L. Florczak, J . Formański , K. Gałecki , 
R. Gawroński,, radca Gąsiorowski, wicestarosta 
Gicłczyński, M. Glanc, P. Goliński, W . Grcber . 
Z. Grzędzińska, J . Grzyb-Grzybowski , Cz. 
Grzybowski , Z. Hofman, ks. Iwański, W . J a 
niak, L. Jarzyński , F. Jaśkiewicz , F . Jóżwiak, 
.). Karłowski, J . Kaszyński, W. Kędzierski, A. 
Klawe, W . Klinowski, P. Klaus, B . Kłobski, L. 
Knapp, M. Kobyliński, W . Kochański, komisarz 
J . Kowalczyk, Cz. Kowalski, L. Kowalczyk, L. 

! Kowalski. W . Kowalski, J . Kozak, A. Kret-
Pani Anna Sławińska, m i a n o w a n a W lkowtkl, L. Krystian." I. Krupa, W. Kruszyński, 

ub. m i e s i ą c u k i e r o w n i c z k ą Referatu A d - . k s . Krysiak, wicestarosta Krzyżanowski,- J . 
m l n l s t r a c y j n e g O Łódzkiego Starostwa i Krucza, dr Kuryluk W Kwiatkowski K. L a , 
n iT . ( l 7 k i r r r i -/nst-iln w rlnin wpynrni c l l o w l c z - A - Lewandowski, A. Lipiński. A. Lu-
UlOUZKlCgO. z o s t a ł a W dniu w c z o r a j - c z a k i C z Macie jewski , K. Madej , J . Maier . B. 

szym O d z n a c z o n a Srebrnym Krzyżem | Makowski. A Marcinkowski, W . Mazurkiewicz 
Zasługi za d ł u g o l e t n i ą p r a c ę w s ł u ż b i e 
państwowej . 

<K>*»«<» 
Ukazał się w druku 

dwutygodnika gospodarczego 

Suchecki. W. Swidershi, R. Szeiiel , S 
rzycki, ur. Szuslrowa, J . Szymc.iakówna 
Tatar , S Tomasowa, R. Trojanowski , 
Turski, S . VYüjcht, I. Wrzec łu , 
Wieczorek, S . Wilk-Wilczyński , komisarz 
nlcwski, S. Włodarczyk, C. Wykrotowa, J . W y 
żynkiewicz, M. Zabawski, W . Zabłocki, M. Za
brocki, B . Zakrzewski, A. Zarębski, inż. Za
rzycki, W . Zielińsiii. 

^ Bronzowc K r w ż o Zasługi otrzymali: B. An-
toniewski, J . Białkowski, J . Braszakówn.i , A. 
Gawlakówna, K. (iodzi.iski , H. Jońska, S . Ka-
niecki, S . Mrmk.i. S. Kozłowski, P. Kukulska, 
M. Kula, J . Muszi lska, 13. Pawłowski . K. Pli-
chowa, M. Przepiórka, M. Raczyński , K. Ra
kietowa, M. Sikorska, W . Świecka. H. T r a u -
tówna, F. Tomaszowski, M. Urbańska, Z. W a n -
ge, J . Waic l io lówii i , K. Wiernioki. Cz. W i ś 
niewski. 

Równocześnie w starostwie grodzkim p 
starosta dr. Mostów? 
wi Krzyżami Zasług; 
społeczna 

Sty- ladę, była godzina 11.45. Gdy ostatni od-
i n l dział przemaszerował przed wojewodą 

" a " ' ; Haukc-Nowakicm i gen. I^angnerem, 
W i ś - . b y ł a godzina 1.25. 

W godzinach popołudniowych w Tea 
, trze Popularnym odbyło się przedsta-
j wlenie dla żołnierzy oraz szereg akade-
'niij, m. In. w klubie pracowników Schei
blera i Grohmana i pod gołym niebem, 
przed siedzibą towarzys twa śpiewacze
go im. Moniuszki. 

j • W zakładach przemysłowych IK Po
znańskiego odbyło się uroczyste wręczę 
nie armii karabinów maszynowych, ufun 

idowanych przez zarząd, dyrekcję i pra
cowników firmy. 

udekorował b r o n z o w y . | W godzinach wieczorowych szereg 
około 70 esób, za pracę g m a c h ó w w Łodzi był iluminowany, 

minowany. 
M. in. udekorowani zostali funkcjonariusze, v . „ i „ „ " „ i , - i . , A A . n , „» H A « > H 

policji: st. przód. Ryszard Grohman, przód.! ^Związek Żydów Uczestników Walk 
Franciszek Popławski, przód, sl. śled. Józef O Niepodległość Polski. Oddział W Łodzi 
Umiński, post. s!. śled. J ó z e ' Rękowski I T a - ( wziął udział we WS/.ystkich uroCZVStO-
deusz Steporski , st. post. Julia Kacykówna, J ś c i a , c i , | obchodach Święta Niepodległo

ści, — Umundurowani członkowie zwią 
przodownicy Józef Bogdański, Władysław P a 
wlicki i Józef Tomaszewski oraz st. posterun
kowi — Kazimierz Kolberski, Władysław Mo
rawski. Józef Skowron i Aleksander Mrów
czyński. 

Przemysłu i Handlu 
ttflARäBnniczBgo 

Treść, numeru: 
Włókiennictwo na ultimo października. 
Przemysł białostocki w obawie utraty rynków 

chińskich. 
Z białostockiego handlu włókienniczego. 
Niepomyślny przebieg sezonu zimowego w prze

myśle damskich tkanin wełnianych. 
Włókno ze szkła — Inż. H. Landkot. 
Sytuac ja włókiennictwa łódzkiego. 
Sezon w przemyśle pończoszniczym zawiódł. 
Przegląd rynków surowcowych. 
Zastosowanie chloru gazowego w wykończalnic-

twie - Inż. ehem. I. Goldstein. 
Korespondencje zagraniczne. 

Groźba strajku pracowników umysłowych 
w r a z i e n i e u w z g l ę d n i e n i a ż ą d a n i a p o d w y ż k i 

W-
Prenumerata kwartalna zł. 1.80. 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w Admi
nistracji „Republiki". 

Sytuac ja pracowników umysłowych 
od 10 lat stale się pogarsza. W ciągu te
go okresu zarobki pracownicze spadły o 
30 proc , w rzeczywistśoci zaś obniżyły 
się jeszcze bardziej, ponieważ wzrosły 
w międzyczasie koszty utrzymania i na
stąpiła podwyżka świadczeń. Siła na
bywcza pracowników zmalała. 

Następny mówca, przewodniczący 
rady unii związków zawodowych Mi
lewski poruszył sprawę niewspółmier
nie wysokich obciążeń, którym podlega
ją pracownicy w niektórych instytu
cjach prawno-publicznych." 

W wyniku dyskusji postanowiono 
zwołać na dzień 21 b. rn. walne zebranie 
pracowników umysłowych, na którym 
zgłoszony będzie wniosek o proklamo
wanie strajku, jeśli płace pracownicze 
nie będą podwyższone o 20 proc. Uchwa 
łono również rezolucję, domagającą się 
wprowadzenia satnorzad.ii do instytucji 

pracowników umysło- ; ubezpieczeń społecznych, (i). 

Donosiliśmy już, że organizacje pra
cowników umysłowych podjęty akcję w 
kierunku uzyskania podwyżki plac, w 
związku z drożyzną i wzrostem kosztów 
utrzymania. 

W związku z tym wczoraj odbyła się 
konferencja, w której wzięli udział przed 
stawiciele następujących organizacyj 
pracowników umysłowych: związku 
handlowców polskich, powszechnego 
związku pracowników handlowych i biu 
rowych, wojewódzkiego związku księ
gowych, związku zawodowego księgo
wych, związku majstrów fabrycznych, 
związku techników przemysłu włókien
niczego, związku majstrów 'irzetnysłu 
przemysłu włókienniczego, związku pra 
cowników bankowych, unii związków 
zawodowych pracowników umysło
wych . 

Na wstępie przewodniczący komisj 
międzyzwiązkowej p. Kozłowski przed 
stawił sytuację 
wych . 

zku pełnili obowiązki straży honorowej 
podczas uroczystego nabożeństwa w sy 
nagodzę przy ul. Wolborskiej . Następnie 
członkowie związku udali się do syna
gogi przy Al. Kościuszki, gdzie w obec
ności prezydium związku oraz przed
stawicieli społeczeństwa żydowskiego 
został złożony piękny wieniec przed ta
blicą Poległych Żydów-Łodzlan w w a l -
kach o Niepodległość Polski-

Przedstawicie le związku wzięli rów
nież udział w ogólnej defiladzie, zaś o 
godz. 19-ej odbył się uroczysty obchód 
w lokalu związku przy ul. Gdańskie! 
91, który został zakończony apeiem po
ległych Towarzyszy broni. 

Światowe! sławy 

HERBATA LYONSA 
ze znanych zbiorów jest do nabycia 

] • we wszystkich lef^zycli składach 
i kolonialnych 

: j e , , przedst TEOFIL MARZEC 
; WARSZAWA. MAZOWIECKA S. 

Dr. E B 1 
przeprowadził s'e na 

ul. Główną N i * . 30 
Wkrótce tamże uruchomiona będzie Klinika 

położniczo • g lnekołozictn* 

http://satnorzad.ii


.REPUBLIKA" nr. 311. Piątek, 12 listopada 1937 r. 

nmuk / n u l 
T E A T R P O L S K I 
Śródmiejska 15 

Tziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. powtórze
nie uroczyste j premiery wielkiego misterium 
narodowego „Noc Listopadowa" w reżyserii 
Er , Dąbrowskiego i dyr. K. Wroczyńskiego, w 
monumentalnych ramach dekoracyjnych projek
towanych przez prof. S t . Jarockiego, oraz w 
wykonaniu czołowych sit łódzkich teatrów miej 
skich. 

„Noc Listopadowa" w dniu wczora jszym by
ła owacyjnie przyjmowana przez wzruszona do 
głjbi publiczność. 

„Noc Listopadowa" grana będzie iutro, w 
sobotę, dwukrotnie i dni następnycli, 

T E A T R KAMERALNY 
Ccgielniana 27 

Dziś i dni nastcpnycli o godz. 8.30 wiecz. gra 
nn będzie znakomita komedia B . Sliaw'a „Pyg-
malion" z gościnnym występem Aleksandra 
Węgierki . W głównej roli kobiecej wystąpi p. 
Ludwiżanka. 

T E A T R P O P U L A R N Y 
Ogrodowa 18 

Dziś i dni następnych o godz. 8.15 wiecz. 
komedia M. Fi jałkowskiego „Wierna kochanka'* 
w reż. Z. Bicsiadeckiego. 

T E A T R W SALI NICIARNI NA W I D Z E W I E 
Dziś, w piątek, o godz. 8.15 wiecz. wys ta . 

wioną będzie świetna komedia H. Malinc'a 
„Kundel" w wykonaniu zespołu łódzkich tea
trów miejskich. • 

T E A T R W SALI O E Y E R A 
Piotrkowska 293 

Jutro, w sobotę, o godz. 7.30 wiecz. oraz 
w niedzielo o godz. 8.00 wiecz. grana będzie 
komedia H. Maune'a „Kundel" w reżyserii J . 
Cholnackie j . 

W niedzielę o godz. 4.15 urocza komedia Ni-
ccdcmi'ego „Oalganek". 

JAPOŃSKA PIANISTKA CHIEKO MARA 
W FILHARMONII. 

Dziś w piątek, dnia 12 hm. o godz. 8.45 
wiecz. wystąpi w sali Filharmonii z jedynym 
koncertem znakomita japońska pianistka świa
towej s ławy Chieko Hani, lauretka Miedz. 
Konkursu Szopenowskiego w Warszawie . Zna
komita ta pianistka mimo swegc młodego wie
ku stanowi wielka rewelac ję w świecie ar ty-
Stycznym i każdy je j występ na estradzie kon 
cer towej przyjmowany jest z niebywałym en
tuzjazmem, a krytyka całego świata wyraża 
sic w samych superlatywach o je j n iezwykłym j 
talencie, wróżąc j e j świetną przyszłość w ' 
świecie muzycznym. To też żadnego z naszych 
łódzkich melomanów nie powinno zabraknąć 
na jej koncercie. Pozostałe nieliczne bilety 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

Hasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu przy ul. Rokiclńskiej 39. targ

nął się na życie robotnik Józef Pawelczyk, 
WypJJaJąc sporą dozę kwasu solnego. W stanie 
groźnym pogotowie przewiozło go do szpitala ' 
ubezpieczalni społecznej . 

• . • 
Na szosie Łódź — Tomaszów wpadł do 

rowu i rozbił się- samochód przemysłowca 
zgierskiego Karola Eigera, W samochodzie 
prócz właściciela jechali p, Seidenwiirmowa 
i M. Goldstein z Łodzi oraz J . Wiśniak z W a r 
szawy.. Ulegli oni tylko lekkim obrażeniom 
ciała. 

» 
W domu przy ul. Nawrot fi4, robotnik Ed

mund Andrysiak pobił tak okrutnie 8-letniego 
syna Alfreda, że złamał mu obojczyk. Dziecko 
odwieziono do szpitala. Ojcem zajęła się po
licja. 

• • 
Na ul. Franciszkańskiej spadł z wozu Mord

ka Jeruzalski (Franciszkańska 58), tak niefor
tunnie, że rozbił głowę i uszkodził sobie krę
gosłup. W groźnym stanie odwieziono go do 
szpitala ubezpieczalni. 

2-letnl Lucjan Borkowski, pozostawiony w 
mieszkaniu bez opieki, wypadł z okna, z w y 
sokości pierwszego piętra domu przy ul. L ima
nowskiego 165. Na szczęście dziecko doznało 
tylko drobnych obrażeń. , 

• . * 
Dwa drobne pożary zanotowano w dniu 

wczora jszym. Pierwszy wybuchł w domu przy 
ul. 11-go Listopada 30, wskutek zapalenia się 
sadzy w kominie. W e z w a n a straż ugasiła pło
mienie w ciągu 15 minut. Drugi wyniki wsku
tek wybuchu maszynki spirytusowej w domu 
przy ul. Gdańskiej 7. Trzeci pluton straży po
żar ugasił po upływie kilkunastu minut. 

Straszliwa zbrodnia sza
leńca pod Dubnem 

36-letni Marko.Tomkina, zamieszka
ły w Dąbrowie, pow. dubieńskiego, na 
tle nieporozumień majątkowych w czasie 
sprzeczki z rodziną, wpadł w szał i rzu
cił się z nożem kuchennym i siekierą na 
swych pasierbów. Jednego z nich, 14-let 
niego Michała Demczuka, zabił na miej
scu, zaś Jestalija Demczuka ciężko zra
nił. — Pozostali członkowie rodziny ucic 
kii przez okno. 

Po dokonaniu lej potwornej zbrodni, 
Tomkina popełnił samobójstwo przez po 
wieszenie* 

Przedśmiertna uczta samobójcy 
llibroionij w sieBtai-er^, wąiipaceŜ il z domu braci, aby nie 

przeszuoaPzi l i mu w dohonanlu sirasine^o zamiaru 
Lida, 1 Ustopada. , zl. braciom swoim przypadającą na nie- poczym wziął lejce i siekierę i wyszedł 

W miejscowości Dokudowo, położo-1 g° czaić ziemi, wartości kilku tycięcy i z domu, grożąc zabójstwem każdemu, 
ncj o kilka kilometrów od Lidy, 2G-lotni \ " " ^ i ł im sutą libacją. |kto mu zechce przeszkodzić w jego za-
Eugeniusz Knyzel popełni! samobójstwo. 

Knyzei w dniu 26 października r. b. 
powrócił z robót rolnych w Łc>Lvvte. —'i czyi, że popełni samobójstwo. Y/ydal 
Wkrótce po powrocie, sprzedał za 100'też dyspozycje co do swego pogrzebu, 

Próby awantur w Łodzi 

W stanie pijanym wszczął awanturę i miarze. 
siekierą wypędził braci z domu. Następ- Knyzela znaleziono następnie wiszą-
nie wezwał sąsiadów — którym oświad- cego na lejcach w chlewie. 

LÓD/*, II listopada. 
(PAT) W dniu 11 listopada r. b. w go

dzinach południowych po skończeniu de
filady 1 w czasie rozchodzenia się osób, 
biorących w niej udział do domów, jed
na z grup uczestników została zaczepio
na przez członków Stronnictwa Narodo
wego w następstwie czego cnwstała bój

ka pod.czas której poturbowani zostali 
Wacław Lamprecht i Józef Płusza, człon 
kowlc P. P. S. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
energiczne dochodzenie celem pociągnię
cia winnych wywołania bójki i awantur 
do odpowiedzialności. 

Grand-K'no 
Począt . o g. 4-ej 

O S T A T N I E DNI! 

ń a c l i o f 
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Ci K B N O 

w 4-ym tygo £ENY ZNACZNIE ZNIŻONE WIELKIEGO SUKCESU 
od g. 4—5 pp. 

od 
gr. 

Na wiecz. 
seanse 

od 

W r. ty l . : 

1 Z f f , 

Kobiety walczą a mężczyznę 
Kochanka oblała żonę kwasem solnym i zo

stała skazana na półtora roku więzienia 
się znów w awanturę. Mąż wyrzucił Przed trzema laty Aleksander Wrzcś 

kiewicz, ślusarz, opuścił swą żonę i za
mieszkał z wdową Stanisławą Sowiń
ską. Mieszkanie Sowińskiej przy ulicy 
Pomorskiej 142 było od tego czasu tere
nem częstych najść ze strony opusz
czonej Wrzcśk icwiczowej , która awan
turowała się, tłukła naczynia, przewra
cała meble , ' i tymi i innymi sposobami 
domagała się zwrotu męża. 

Wrześk iewicz zrzekł się na korzyść 
żony swe j całej renty inwalidzkiej w 
wysokości 120 złotych, ale kobieta do
magała śię męża. W dniu 5 wrześ i ra 
opuszczona żona przybyła znów do 
mieszkania męża, tym razem, aby z 
nim pomówić o jakiejś maszynie pozo
stawionej w domu. Między małżonkami 
wynikła sprzeczka, która przerodziła 

Z muzyki 

żonę na ulicę. 
Wrzcśk iewiczowa poczęta wtedy z 

ulicy rzucać kamieniami w okna S o : 

wińskiej- Ta ostatnia schwyciła wresz
cie garnek z kwasem solnym 1 przez 
wybitą szybę chlusnęła na ulicę. 
Wrzcśk iewiczowa odniosła oparzenia 
szyi, a kilku przechodniom uszkodzi! 
kwas odzież. 

/Sowińska odpowiadała Wczoraj 
przed sądem okręgowym. Ta sprawa o 
odwróconych rolach, w której nie żo
na kochankę męża. lecz kochanka żonę 
oblała kwasem solnym, zakończyła się 
wyrokiem skazującym 40-letnlą Stani
sławę Sowińską na rok 1 sześć miesięcy 
więzienia. (1) 

Koncert Józefa Szigeti 
Słuchano znakomitego skrzypka w 

głębokim skupieniu. W r a z z artystą prze 
żywa l i śmy radosne wzruszenie jego 
natchnioną grą. W tej atmosferze trudno 
zdobyć się na krytyczną ocenę warto
ści a r tys tycznych wykonawcy progra
mu, wszelka bowiem analiza wymaga 
rozczłonkowania całości na składniki, 

a Szigeti przemawia do audytorium swą 
osobowością i niepodzielną syntezą wy 
razu artystycznego. 

Na wstępie usłyszeliśmy „La Folię" 
CorcllPego, j«den z najpopularniejszych 
utworów literatury muzycznej, grany 
niemal na każdym recitalu skrzypco
wym. A jednak Szigeti potrafił w y d > 
być z tej kompozycji nowe, jak gdyby 
utajone efekty. War iac je „La Folii", prze 
twarza jącc ' elegijny temat, zdumiewały 
w wykonaniu SzigctPcgo swymi dosad
nymi kontrastami, zachwycały szlachet
ną formą frazy i porywały siłą brzmie
nia-

Bogaty, nrocrarn Koncertu zaprezen

tował niezrównaną technikę ar tys ty . 
Dla przykładu wymienimy etiudę Skr ia 
bina w układzie wykonawcy , odegraną 
z przepychem kolorystyki skrzypcowej . 
Doskonale opanowanie instrumentu po
zwala artyście na wydobycie barw 
dźwiękowych, zgota nieznanych instrtt-
mentacji smyczkowej . Efekty te, zasto
sowane do egzotyki Szymanowskiego 
i Dcbussy'cgo, podkreśliły mistyczny 
nastrój tych u iworów. 

W dalszym ciągu usłyszel iśmy (na 
bis) czarujące „Rondo" Mozarta, wypo
sażone przez artystę w olśniewające 
przebłyski świetności. Wreszcie na 
szczególne wyróżnienie zasługuje ulu
biony przez Szigieticgo „Taniec słowian 
ski" Dvoraka. Wykonanie tego utworu 
przez znakomitego artystę posiada już 
swą piękną tradycję . 

Akompaniował p. E. Petri . Pianista 
trafnie wyczuwał najlżejsze modulacje 
nastrojowe swego partnera. Fortepian 
brzmiał oewnie i dyskretnie* R.W» 

Piątek, dnia 12 listopada 1937 r . 

6 . 1 5 - 6 . 2 0 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo ize ' 
6 . 2 0 - 6 . 4 0 Gimnastyka. 6.40—7.00 Muzyka (pły
ty) . 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15—8,00 Mu 
zyka (płyty) . 8 . 0 0 - 8 . 1 0 Audycja dla szkól. 8.10 
— 11.15 Przerwa. 11 .15*- ! 1.40 Audycja dla szkół 
„Jeden dzień w dzieciństwie Chopina" — w 
oprać. Janusza Stępowskiego. ' 11.40—11.57 — 
Modest Mussorgski: Fragmenty z op. „Borys 
Goduow" — (płyty) 11 .57 -12 .00 Sygnał czr.su 
z Warszawskiego Obserwatorium Astronomicz
nego. 12.00—12.03 Hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.03—13.00 Audycja południowa. 
W przerwie o godz. 12.20 iV-icnnik południowy. 
13.00—14.00 Przerwa. 14.00—15.00 Polska mu
zyka operowa (płyty) . 15.00—15.10 Życie a i t y -
styczne. 15.10—15.27 Utwory na gitary hawa j 
skie (płyty) . 15.27—15.30 Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 15.30—15.45 Wiadomości gospodar
cze z W - w y . 15 .45 -16 .00 „To bvlo na prawdę" 
— „Fatalny garnek" — audycia dla dzieci W 
oprać. inż. Stanisława Leszczyńskiego. 16.00— 
16.15 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Micha
ła Rękasa (ze L w o w a ) . 16.15—16.50 Łódzka 
Ork. Salonowa pod dyr. Teodora Rydera (z 
Lodzi na wszystkie Rozgłośnie P. R.) . 16.50— 
17.00 Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15 Biblioteka publiczna w Lo

dzi — reportaż Benedykta Stefań
skiego (z Lodzi aa wszystkie Roz
głośnie P. R.) 

17.15—17 50 Siostry Burskie w swoim reper
tuarze oraz Bolesław Kaczyński ( jazzowe 
utwory na fortepian). 

17.50-18.O0 Przegląd wydawnictw — prof. Hen 
ryk Mościcki. 

18.00—18.10 Wiadomości sportowe ogólne. 18.10 
—18.15 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40 Recital śpiewaczy Edmun

da Reinholda (tenori przy fortepian 
nie Nela Korwin-Korotklewlczówna 
(Audycja wymienna do Krakowa 1 
Katowic). 

18.40—18.55 Pogadanka gospodarcza p. t. „Roz
wój przemysłu włókienniczego" (ok.-es po
czątkowy) — wygłosi inż. Teliks Sługockl 

18.55—19.00 Odczytanie programu 
19.00—19.30 „Pani Wicesgentowa" — kurant 

staroświecki osnuty na pamiętnikach Lu
dwika de I.eveaux. Opracował Stanisław 
Wasvlewski (z Poznania). 

19.30—19.50 Pieśni starowlosKie w wyk. Anieli 
Szleinińskiej. Przy b r t e p . prof. L. Urstcin 

19.50—20.00 Pogadanka aktualna 
20.00—21.20 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. 

Filharm Warszawskie j pod dyr. I.ovro Ma-
tacica z udz. Manique La Brucheliere (for
tepian). Transmisja z Filharmonii W a r s z a w 
skiei. Koncert poprzedzi pogadanka mu
zyczna. 

2 1 . 2 0 - 2 1 . 3 0 Dziennik wieczorny 
21.30—21.35 Pogadanka aktualna 
21.35—22.50 Muzyka (płyty) 
22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 

czomego, przegląd prasy i komunikat m e 
teorologiczny 

23.00—23.30 Muzyka taneczna (płyty) 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE: 
19.30 PRAGA — „Mignon" — opera Thomasa 

(tr. z Teatru) 
20.10 RYGA — Koncert symfoniczny 
20.30 O S L O — „Biała dama" — opera Bolel-

d!0!!(SO 
21.30 WIEŻA ALFLA — Koncert symfoniczny 
24.00 RADIO P A R I S - Koncert nocy 

Plac im. Boerrera 
został csłkcwftle przebud w n y 

Prowadzone od, szeregu tygodni pra-
re nad przebudową placu Boei nera (Zie
lony Rynek! zostały już zakończone. 
Plac pokryty został nawierzchn !ą z klin
kieru. Jest on znacznie zmnieiszony po 
nieważ dokoia ułożono chodnik dia pie
szych. 

W związki; z tym wyłoniła się spra
wa przeniesienia tam z powrutem tar
gowiska, które mieści się narazie na pl-
Hallera. 

J a k się dowiadujemy, sprawa ta bę
dzie rozstrzygnięta w ten sposób, iż na 
pl. Boernera urządzone będzie targowi
sko stale — miejsca wydzierżawione zo 
staną handlai/om, którzy ustawią lam 
swoje stragany. Natomiast targowisko 

ogólne, przeznaczone dla dowozu dwa 
razy w tygodniu artykułów spożywczych 
do Łodzi, pozostanie na pl Hallera, (i). ; 

http://czr.su
http://17.50-18.O0


Łódź zdobywa puchar „Republiki" 
zwyciężając reprezentację Warszawy 4sl (2s0) 

Na zakończenie tegorocznego sezo 
nu piłkarskiego odbył się wczoraj siód
my z rzędu międzymiastowy mecz pił
karski reprezentacji Warszawy ł Łodzi! 
0 nagrodę przechodnią „Republiki". 

Spotkania z Warszawą mają już 
swą bogatą historię. Dwie nagrody ofia
rowane przez redakcje „Republiki" zdo
była na własność Warszawa, a meczem 
wczorajszym zapoczątkowano nową se
rię spotkań. 

Nieoczekiwanie zupełnie odniosła 
Łódź wysokie zwycięstwo nad silną dru 
żyną stołeczną, zatrzymując na przeciąg 
jednego roku nOwą nagrodę „Repu
bliki". 

Chociaż reprezentacją Łodzi nie by
liśmy zachwyceni, posiadała ona bo
wiem szereg poważnych luk, to jednak 
w sumie wypadła ona znacznie lepiej od 
stołecznej i zwycięstwo jej było w zu
pełności zasłużono. Do zwycięstwa dru
żyny łódzkiej przyczyniła się w pierw
szym rzędzie doskonała gra pary obron 
ców ŁKS-u KARASIAKA i GAŁECKIE. 
GO. Obaj stanowili mur nie do prze
bycia dla lotnego ataku stołecznego. 
Dobrze-spisała się również linia pomocy 
gorzej natomiast wypadł atak, którego 
gra w polu znacznie szwankowała. Pod 
bramką natomiast byli napastnicy łódz
cy bardzo niebezpieczni, strzelając dużo 
1 bardzo celnie. 

W drużynie stołecznej, która oparta 
była na drużynie Warszawianki dobrze 
grała linia pomocy z reprezentacyjnym 
zawodnikiem NYTZEM na czele. 

W ataku dobry był SMOCZEK na 
środku, a w obronie MARTYNA swą 
przytomną grą wyjaśniał wiele niebez
piecznych sytuacji. Niestety świetnie za 
powiadający się mecz stracił wele na 
wartości wskutek rozmokłego boiska, 

oraz deszczu, który utrudniał w dużym 
stopniu grę. 

W pierwszej połowie meczu znacz
nie więcej z gry ma Warszawa, której 
atak pracuje doskonale w polu, lecz tra 
cl się pod bramką. Łódź ogranicza się 
w tym okresie do wypadów, z których 
jeden przynosi ładną bramkę strzeloną 
przez PIJA z podania Lewandowskiego 
w 37-ej min. Łódz zachęcona zdobyciem 
bramki atakuje pod koniec pierwszej 

połowy bardzo dużo I w 42 min. z za
mieszania podbramkowego uzyskuje dru 
gą bramkę ze strzału LEWANDOW
SKIEGO. 

Po zmianie stron już w 5 min- wy
korzystuje SMOCZEK nieporozumienie 
w tyłach drużyny łódzkiej, uzyskując 
jedyną bramko dla stolicy. Warszawa 
ma przez kwadrans zdecydowana prze
wagę, lecz Gałecki i Karasiak ratują 
wszystko. Od 30-ej min. drugiej połowy 
gra się wyrównuje jednakże ataki ze-
ftpohi łó:\?.\-:irr-T> cn iiVh<vr.,f»cj-,nIeJsZ8. 

Jeden z nich w 33 min. kończy sic zdo
byciem przez KRÓLA trzeciej bramki 
dla Łodzi, a na trzy minuty przed koń
cem ten sam zawodnik uzyskuje głów
ką najładniejszą bramkę dnia. 

Sędziował pod każdym względem 
doskonale p. Lange-

Drużyny wystąpiły w następujących 
sKtddsch * 

WARSZAWA: Jachimek, Martyna, 

Joksz, Sochan, Nytz, Odrawąż, Weso
łowski, Knioła, Smoczek, Świecki i Pi-
rych. 

ŁÓDŹ: Janiszewski, Karasiak, Gałe
cki, Tadeuszewicz, Pegza, Nowlszewskl 
Miller, Pij (Lubczyński), Lewandowski, 
Kudelski, Król. 

Piękny puchar kryształowy wręczo
ny został przez red. Kałuszynera kapi
tanowi drużyny łódzkiej KarasiakOwi. 

Marszałek Rydz-Sm gły dziękuje piłkarzom 
za debre reprezentowanie sportu polskiego w spotkaniach 

międzynarodowych 
WARSZAWA, 11 listopada, niacli międzypaństwowych I międzyna-

Na adres PZPN-u nadeszło podzięko- rodowych, 
wanle ód Marszałka Rydza-Śmigłego Marszałek Rydz-Śmlgły życzy plłka-
dla zwycięskiej ekipy, reprezentującej rzom dalszych sukcesów, 
tak skutecznie sport polski w spotka-

w s p F m w i e t . s k w . 
PARYŻ, 11 listopada. 

W związku z zarzutami w prasie Iran 
cuskiej i zagranicznej pod adresem Ra
cing Clubu o kaperowanie graczy pol
skich w sposób niewłaściwy, klub pary
ski zwrócił się do Francuskiego Zwląz-

ku Piłki Nożnej z prośbą o zbadanie ca
łej tej sprawy. 

Francuski związek piłkarski postano
wił utworzyć specjalną komisję, która 
zajmie się zbadaniem sprawy. 

Komisja ta rozpoczęła już śledztwo. 

Szkocja remisuje z Irlandią 
ABERDEEN, 11 listopada, i Prowadzenie zdobyła Irlandia przez 

W Aberdeen odbył się mecz piłkarski j Dpherty'ego. Wyrównał po przerwie 
pomiędzy reprezentacjami Szkocji i Ir- .Smith, tak, że ostateczny wynik brzmi 
landu. 

Mimo niepogody zebrało sie przeszło 
25 tys. widzów. 

1:1. 
Mecz miał przebieg niezwykle Inte

resujący. 

Bankructwo... skoczni narciarskiej 
zdyskwalifikowanej przez 

BIAŁOGRÓD, 11 listopada. 
Największa skocznia narciarska świa 

ta w Planica, na której, jak wiadomo, 
możliwe są skoki 100-metrowe, znalazła 
się ostatnio w wielkich trudnościach fi
nansowych I w razie nieotrzymania po-

międzynarodową federację 
mocy finansowej zostanie zamknięta. 

Jak wiadomo, skocznia tą zostanie 
zdyskwalifikowana przez międzynaro
dową federacje narciarską, która słusz
nie uważa, że skoki 100-metrowe są nie
bezpieczne dla zdrowia zawodników. 

Piłkarze bułgarscy protestują 
przeciwko remisowemu wyników! meczu z Czechosłowacją 

Praga, 11 listopada, ,statniej sekundzie strzelili' decydującą 

4 4 m i l i o n y f r a n k ó w 

przeznacza Frania na s p e r t I w. f. 
Paryż, 11 listopad;:. 

W tych dniach do francuskiej ifcby 
deputowanych wniesiony został budżet 
państwowy na r. 1938. Budżet ten, jak 
się okazuje, przeznacza na sport i wy
chowanie fizyczne 43.587.956 fr. 

Odwołany wyjazd 
hokeistów śląskich 

Katowice, 11 listopada. • 
Wyjazd śląskich hokeistów do Ber

lina nie dochodzi do skutku, gdyż erga 1 

nizatorzy odwołali projektowany tur
niej. 

Sprostowanie 
W związku ze sprawozdaniem o 

meczu ŁTSG — Sokół (Zgierz) prostu
jemy omyłkę zecerską, która zniekształ 
cita ustęp, mówiący o arbitrze zawo
dów. Zamiast panował nad sytuacją wy 
'drukowano omyłkowo nie panował. 

bramkę 
Bramka ta padła na ułamek sekun

dy przed gwizdkiem sędziego. Sędzia 
tymczasem bramki nie uznał, uważa
jąc, że została strzelona na ułamek se
kundy po gwizdku. 

Protest ten oczywiście nie ma żad
nych szans. 

Jak się dowiadujemy, Bułgaria 
zwróciła się do międzynarodowej fede
racji piłkarskiej z żądaniem przyznania 
jej zwycięstwa nad Czechosłowacją w 
stosunku 2:1. 

Bułgarzy twierdzą, że mecz nie za
kończy! się wynikiem remisowym 1:1, 
jak brzmi orzeczenie sędziego, lecz 
zwycięstwem Bułgarów, którzy w o-

Najlepsi fenisiśc Austrii i Anglii 
Met*X9 i Austin na czele list klasyfikacyjnych 

Wiedeń, 11 listopada. |ncs, 8) Wilde. 9) Mac Phail, 10) Shayes. 
Lista klasyfikacyjna najlepszych te- Niesklasyfikowano Hughesa, Pcrersa i 

nisistów Austrii przedstawia się nastę- Sliarpe. . 
pująco: Panie: ' 1) Little (obecne nazwisko 

Panowie: 1) Metaxa, 2) Baworowski, Rond po wyjściu zamąż), 2) Hardwick, 
3) Redl, 4) Kinzel, 5) Backer, 6) Nu- 3) Scriven, 4) Stammcrs, 5) Kheuley, 6) 
sterer, 7) Egert, 8) Brosch, 9) Gold- Saundcrs, 7)_King, 8) James, 9) Kdcar-

Niesklasyfikowano mann, 10) Spira. Nie sklasyfikowano 
Matejkę. 

Panie: 1) Wolf. 2) Hcibst. 3) Kricg-
sau, 4) Ncumann, 5) Walter, 6) Hum
mer, . 7) Szalay. Nie sklasyfikowano 
Kraus. 

Londyn, 11 listopada 
Angielski związek tenisowy ustali ' 

następującą listę kwalifikacyjną nullet-
| szych tenisistów Wielkiej Brytan;;. 

Panowie: 1) Austin, 2) Hare, 3) Tue 

man, lO) Peters. 
Noel i Nutball. 

i Ulluwili . ii n u a u i i , m u í - , o/ j u v - , 
:key. 4) Lse, 5) Butler, 6) Dawid, 7) J o - 1 

Nowy Jork, 11 listopada. 
Na najbliższym walnym zebraniu 

amerykańskiej federacji lekkoatletycz
nej, znajdzie się wniosek, aby wszyst
kie imprezy lekkoatletyczne na terenie 

j Ameryki, były przeprowadzane wyłą
cznie w jardach, a nie metrach-

Sportowcy wzięli udział 
w Święcie Niepodległości 

Warszawa, 11 listopada. 
Wczoraj w czwartek, sportowcy w 

całej Polsce wzięli udział w obchodach 
Święta Niepodległości. We wszystkich 
prawie miastach zwracali uwagę liczne 
umundurowane grupy sportowców, 
maszerujących ze sztandarami. 

Wisła zwycięża 
reprezentację Krakowa 3:2 

Kraków, 11 listopada. 
We czwartek odbył się treningowy 

mecz piłkarski między reprezentacją 
Krakowa i ligową Wisłą, zakończony 
zwycięstwem Wisły w stosunku 3:2 
(2:0). 

W skład zespołu Krakowa wchodzili 
piłkarze Podgórza, Tarnovii, Z. S . 
(Chełmek), Korony i Makabi (bez Cra-
covii). Wista grała w normalnym skła
dzie. W ataku miejsce Szewczyka zajął 
rezerwowy Ogrodziński. 

W zespole Krakowa najlepiej wypa
dło trio obronne, w pomocy Haliszka 
(dawniej gracz Garbarni), w ataku na 
wyrównanie zasługuje Kochański. Kraw 
czyk i Antosiewicz. Lewoskrzydłowy 
Bator (również b. piłkarz Garbarni) ma
ło był zatrudniony. 

Wisła rozegrała się dopiero w dru
giej połowie. Wyróżnili się: Kotlarczyk, 
Habowski 1 Łyko. 

Sędziował p. Berwald. 
Cracovia zwycięża 

w Sosnowcu 
Katowice, 11 listopada 

W Sosnowcu rozegrany został mecz 
towarzyski pomiędzy Cracovia i Unią. 

Cracovia, która wystawiła skład 
rezerwowy odniosła zwycięstwo w 
stosunku 4:2 (3:1). 

Jarosz w Paryżu 
walczyć ma 8 grudnia 

Paryż, 11 listopada. 
Sprawa przyjazdu Jarosza do Pary

ża zdaje się być na dobrej drodze. Dick-
son rozmawiał wczoraj telefonicznie z 
przebywającym w Gdyni Jaroszem i u-
zgodnil z nim datę spotkania paryskiego. 

Spotkanie ma się odbyć dn. 8 grud; 
nia. Ewentualny przeciwnik Jarosza jesz 
czc nie jest znany. 

Termin igrzysk zimo
wych w Japonii 

Tokio, 11. listopada. 
Japoński komitet olimpijski ustalił na 

ostatnim posiedzeniu, że 5-te olimpij
skie igrzyska zimowe odbędą się w Sap
poro na wvsnic Hokkaido w dn. od 3 do 
14 lutego 1940 r. 

Premie zazwycięstwo 
otrzymali piłkarze szwajcarscy 

Zurych, \ 1 listopada. 
Jak już podaliśmy, Szwajcaria odnio

sła duży sukces, remisując w Genewie 
z reprezentacją Wioch (2:2). 

Dla Szwajcarii wynik ten jest olbrzy
mim sukcesem, zwłaszcza, żc Wiochv sa 
oficjalnym mistrzem świata w piłkar-
stwie. 

Po tym meczu Szwajcarski związek 
przyznał wszystkim członkom reprezen
tacji premie w wysokości 150 fr. szw. 

Tenisiści niemieccy 
zwyciężają ponownie 

j 3 p o r t c z v k 6 w 
Tokio, 11 listopada. 

Drugi międzynarodowy mecz teni
sowy Niemcy — Japonia, zakończył 
się zwycięstwem Niemiec w stosunku 
4:2. 

Ostatniego dnia Henkel po raz drugi 
przegrał z mistrzem Japonii Yamagi-
shi 4:6. 6:4, 4:6, 5:7. Natomiast w grze 
podwójnej para Cramm — Henkel wy-

i grała z parą Mimikami — Yamagishi 
6:4. 6:3. 
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Reforma w Kolarstwie polskim 
Czy wprowadzona zostanie instytucja „kolarzy niezależnych" 
,W dniu 28 b. m. odbędzie się w 

Warszaw ie konferencja prezesów okrę
gowych związków kolarskich, podczas 
której omawiany będzie m, in- projekt 
wprowadzenia instytucji „kolarzy nie
zależnych". Projekt ten zostat opraco
w a n y przez Pol. Zw. Kolarski. 

Regulamin oparty jest na wzorach 
francuskich, t- zn. dopuszcza startowa
nie kolarzy niezależnych i amatorów w 
jednej konkurencji, zezwala na otrzymy 
wanie nagród pieniężnych, korzystanie z 
pomocy fabryk i na dawanie nazwisk 

na reklamę, zabrania natomiast praco
wanie w.firmach rowerowych i otrzymy 
wanie specjalnie wysokich nagród pie
niężnych. 

O ile konferencja prezesów okręgo
wych związków kolarskich zdecyduje 
się na wprowadzenie instytucji „kola
rzy niezależnych", wtedy odbędą się 
odpowiednie konferencje z ZZ i PUWl\ 
W wypadku zaakceptowania tych pro
jektów przez naczelne władze sporto
we, sprawa postawiona zostanie na wal 
nc zgromadzenie Pol. Zw- Kolarskiego. 

NATURO'DF^PiCMJROD 
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na rok 1938 Prognozy I przepowiednie na rok 
Humoreski i opowiadania. — Sen 
opowieści.— Projekt interesującej 
czesne] Afryki. — Reportaże z 111 
gazeta?—Wiedza tajemna hindusi; 
Recepta na długowieczność. — 
pocztowa. — Spis Jarmarków z 
nego Polski. — Dane statystyczne 
Miary I wagi. — Film specjalny 

1938.— Legendy chińskie. Japońskie, asyryjskie, 
sacyjna nowela sportowa.— Cykl niesamowitych 
reformy w obliczaniu czasu.— Obrazki z wspól-

szpanji I z Dalekiego Wschodu. — Jak powstałe 
leli fakirów.—Jak zrobić własny raflioodblornlk? 
Niesamowite przygody nurków. — Nowa taryfa 
uwzględnieniem nowego podziału admlnlstracyj-
o Polsce I o wszystkich państwach świata. — 

z Patem I Patachoucm.— Nieprzebrana kopalnia 
dowcipów. 

Do n a b y c i a w k a ż d y m k i o s k u g a z e t o w y m 

Cena egzemplarza — 1 złoty 

KREMY.PUDPY 
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Mistrzostwa tenisowe 
Australii 

Sydney , 11 listojxida. 
W najbliższych dniach rozpoczynają 

się w Sydney mistrzostwa tenisowe 
Australii. Zgromadzą one wielu wybit
nych tenisistów z różnych części świa
ta. Startują m. in. Budge, Mako, Par-
kcr-Pajkowski, Cramm i Henkel. 

Dwie drużyny zagraniczne 
na turnieju krynickim 

Warszawa . 11 listopada. 
Do wielkiego turnieju hokejowego w 

Krynicy w dniach 1—6 stycznia zgłosiły 
się następujące drużyny; Rot—-Weiss 
(Berlin), Perencyarossi (Budapeszt), 
Warszawianka, Cracovia i KTH (Jawo
rzyna) . 

Spor t a zdrowi * 
Pod tym hasłem odbywa się mie

siąc werbunkowy do wszystkich sekcji 
„Bar Kochby". 

Każdy wstępujący badany przez po
wstałą poradnię lekarską przy klubie 
zostaje przydzielony do odnośnej sek
cji. Największy nacisk kładzie poradnia 
sport, przy badaniu nowostępujących do 
sekcji narciarskiej Członkowie korzysta 
ją z dalckoidących ulg przy przejazdach 
kolejowych na 1000 i 2.500 kim oraz ca
łego szeregu ulg, jak przekroczenie gra
nicy polsko-czeskiej, obozów, schronisk" 
i t. p. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

filovia 
Sienkiewicza 4 0 tei. 141-22 

D Z I Ś P R E M I E R A ! 

W roi. gl. M A G D A S C H N E I D E R i W I L L Y F O R S T 
mistrzowie miłosnej szermierki w najweselszej komedii muzycznej mówionej i śpiewanej po niemiecku. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej pp. a w niedziele i święta o g. 12 w poł.-

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

A M B U L A T 0 R J U M ^weneryczne 
ZACHODNIA 5 2 [JäoÄ0 n)łel- , 3 4 ' 6 7 

1 1 - 1 2 Dr. DUTKIEWICZ 
1 2 - U / , Dr. SKUS1EWICZ 
UA.,-3 Dr. NITECKI 

PORADA 3 z?. 
• • • t è i ! N I — I I I M O M NHJHtNNH P M É f J 

3i/«—5 Dr. EKKERT 
5 - 6 Dr. HALICKA 
5 - 7 Dr. STAWQWCZYK 
7—9 Dr. LIPSKI 

I8N 
Dr. A1EU. 

AI.KOPE.OiMSSi 
P i o t r k o w s k a 8 

przyjmuje od godz. 1.30-2.30 I od 
godz. 7 - 8 

telefon 2.?2-5S. 

PUDER 

R B R R I D 
DR. MED. 

P O b A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I \LFROlCZNE 

ul. N a w r o t 7 
TE'- 164 21 

godz. przyjęć 5—7. 

MaMBQLU GhOWVl 

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE'KATARZE 

ar u Attb y° 17 *V 

^ % ^ y s i o s c 
;>rzyjmuje'cyklinowan e, drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie b ur, pckol 

Czyszczenie szyo. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

Dr. 

W . B A L I C K A 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

lrójt Nowrol) 
Nr lei 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 1 0 - 1 I od 3 el do 7-ei. 

O K N A u s z c z e l n i a m 
hermetycznie filcem sy

stemem zagranicznym L. TENCER, 
telef. 205-27. Trwałość długoletnia. 

Reumatyzm stawowy 
i mięśniowy jest to cierpienie 
rozwijające się na podłożu kwa
śnym i przejawia sie przez bóle 
w kościach i stawach, 'obrzmienie 
części chorych, trudność w cho
dzeniu i poruszaniu się. Mięśnie 
dotknięte reumatyzmem staja sic 
bolesne. Ból lędźwiowy (luinba-
gn), kręcz (szyja skośna) sq to 
postacie reumatyzmu mięśniowe
go. Bardzo często wytwarza sie 
obrzmiałość stopy, napięstka lub 
kolan. Zmiany pór roku, wilgotne 
mieszkania, potęgują reumatyzm, 
który rozwija sic postępowo, o 
ile sie go nie zwalcza. Przez roz
puszczenie kwasu moczowego we 
krwioobiegu, U r o d o n a 1 wy
wołuje obfite wydzielanie mo
czu, spóldzialajac z ustrojem w 
jego walce z reumatyzmem. 
W t y c h w y p a d k a c h 

URODOfiAL 
CHATELAIN'A (PARYŻ) 

jest środkiem przeciwreumatycz
nym stosowanym 1 zalecanym 
przez lekarzy; 

FOOYL 
CHATELAIN'A (PARYŻ) 

Pastylki stosuje się przy schorze
niach gardła i dróg oddechowych. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
sa. najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub« 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol. 
wiek okazyjnie, 5; dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj podi 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

4-POKOJOWE mieszkanie front pier
wsze piętro zaraz do wynajęcia. Prze
jazd 19 (Kilińskiego 93). 

75 OR. lekcja francuskiego. Dyplomo 
waria paryżanka udziela. lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja. Gra 
matyka- Tlomaczenie. Koresponden 

cja. I^omoc szkolna. Południowa 20 
m. 20. I-sza lewa of. parter. 

R o z m a i t e 

t N a u k a 
i i w y c h o w a n i e 

•1 
f 
I 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zasadzka 21. m. 8a. zastać 
od 4—8 po pol 
RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcy] gry fortepianowej (mo
skiewskie konserwatorium), oraz fran
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa
ryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa. Alcie 
I-go Maia 9. m. fi ?3 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tet. 262-7H 
w gi.dżinach 2—3. 0 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: ¿11-66: dział sportowy: 13-414: sekretariat nocny 136-/13. Tłocznia — IStl-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 (00-620. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w l-.oilzi »1. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 jr. miesięcznie: t przesyłka pocztowa 
w Polsce tl 5—. ..-Reoubllka" 5 
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— mies'ecznie. 
Konto rozrachunKOwe Łódź 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sfe na 
4 szpalty po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 Kr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
strunie" 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie 'ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.5»; poszukiwanie prncy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe*w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszę*. Administracja nie odpowiada. — 

Słuszni reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będa najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sl» pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
s!« drugiego z rzędu, ogłoszenia tel ga
mę) treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniała do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: iWydawn. „Republika" Sc. z oer. odn. Stefan Dvmek. — Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 1 6C 
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